
Ludzie
dobrej roboty

Tradycją naszej gazety stało się już pokazywanie przodu­
jących członków załogi Huty im. Lenina, których praca 
może służyć przykładem ich kolegom z innych wydzia­

łów. —
Dzisiaj — ludzie dobrej roboty z Walcowni Gorącej Blach. 

Są to od lewej: Edmund Kućka — st. wsadowy. Janusz 
Przesziowski — st. rozdzielczy wysyłki, Andrzej Milkowski 
— st. rozdzielczy agregatu nr 3. Piotr Wyrób*  — mechanik, 
Roman Gołąb — brygadzista edeinka końcowego. Jerzy Jed­
naki — operator mostka V-go, Bronisław Witkowski — 
I elektryk maszynowni nr 1. inż. Brunon Muszyński — 
mistrz wsadu i pieców. Józef Siwiclec — mechanik zwijarek, 
inż. Franciszek Szędziclarz — kierownik zmiany, Antoni 
Skóra — I suwnicowy oraz Jan Kasprzyk — st. piecowy.
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Przed 30 rocznicą wybuchu II wojny światowej

*j hucie i w dziel- 
trwają przygotowa­

nia do uroczystych ob­
chodów 30 rocznicy Września. 
Weźmie w nich udział cała za­
łoga kombinatu oraz całe spo­
łeczeństwo Nowej Huty.

W ramach tych obchodów już 
29 sierpnia odbędzie się w Klu­
bie ZBoWiD spotkanie Zarzą­
du Głównego, Zarządu Okrę­
gu i Zarządu Fabrycznego 
ZBoWiD w HiL z delegacją 
wojskową CSRS. W dniu 31 
sierpnia w Wąwozie Bolecho- 
wickim koło Zabierzowa zo­
stanie zorganizowany Biwak

•••

Z myślq o 1970 r. i ptry***«!  pięciolatce

Intensywne prace nad koncepcjami
dalszego rozwoju kombinatu
Ani sezon urlopowy, *nł  seria niezwykle upalnych dni, 

które nie tak dawno jeszcze dawały się „we znaki" na­
szym hutnikom — nawet na chwilę wie spowodowały 

osłabienia tempa prac nad formułowaniem stanowiska huty 
wobec wskaźników dyrektywnych planu na 197» r. i na lata 
1971—1975.

Prace wstępne nad realizacją uchwały II Plenum KC 
PZPR mamy już za sobą. Przypomnę — rozpoczynaliśmy od 
samoedukacji. Nowe koncepeje, nowe metody gospodarowa­
nia musiały przecież być przyswojone przez załogę, 
przede wszystkim zaś praco aktyw partyjny, związkowy i 
rad robotniczych. Słowem — z nowymi zasadami polityki 
gospodarczej zapoznano w kombinaeie wiele tysięcy pra­
cowników.

go psrę słów na ten temat. Nad 
ralością realizowanych w kombi­
nacie zadań, nad należytym opra­
cowaniem założeń i wskaźników 
planu czuwa po linii administra-

eyjnej powołany specjalny xes- 
pół w składzie czołowych spec­
jalistów różnych branż kombina­
tu pod kierownictwem dyrekto­
ra technicznego. Zespół ten z 
częstotliwością dosłownie co kil­
kadziesiąt godzin odbywa posie­
dzenie robocze, na których pod­
dawane są pod dyskusję coraz 
to nowe i trzeba dodać lepsze od 
poprzednich warianty dalszego 
rozwoju kombinatu. Może ktoś 
postawić pytanie, czy abj na 
pewno tak jest? Odpowioil jest 
prosta. Świadczą o tym aktualnie 
•zbilansowane dane w odniesieniu 
do 197« roku.

(Dokończenie na str 2)

W przededniu Września

Kombatanckie spotkanie
przekazało 

do projektu 
rok. Odbyliś-

Zjednoczenie 
nam wytyczne 
planu na 1970 
my w tej sprawie KSR 3 lip- 
ca. W znakomitej większości 
■wydziałów odbyły się nara­
dy produkcyjne, na których 
omawiano bieżące i przyszłe 
zadania. Ten etap prac został 
zamknięty i rozliczony. Doko­
nała tego, lipcowa nara­
da Komitetu Wojewódzwkieg 
PZPR, która oceniając prze­
bieg realizacji Uchwały II 
Plenum precyzuje także jed­
noznaczne wnioski do dalsze­
go działan:a. Uchwala nakazu­
je niedopuszczalność osłabie­
nia tempa dalszych prac, pre­
cyzuje zadania dla wszystkich,
nmi<iH>H»inininiiiiuiniiHiiiinutiniiinnHnnniiiHiii!iiiiiiiitiinnintninmFHnnnnHm

poczynając od instancji i or­
ganizacji partyjnych, a skoń­
czywszy na dyrekcjach zjed­
noczeń i przedsiębiorstw.

W odniesieniu do konkret­
nych warunków kombinatu 
szczegółowe rozpracowanie 
zadań zawartych w Uchwale 
KW PZPR ujmuje polecenie 
służbowe Dyrektora Naczelne­
go z 18 sierpnia br. Oba cyto­
wane powyżej dokumenty po­
winny być znane całej naszej 
załodze. Chodzi o to. że po­
winna ona znać program prac 
bieżących i to co będzie ro­
bione w hucie w ciągu naj­
bliższych tygodni.

Skoro mowa o informacii na 
temat przebiegu prac, wobec te-

Zarząd Fabryczny ZBoWiD 
przez pięć dni gości ZBoWiD. 
owców z Gdyni. Kombatanci 
z kola przy Marynarce Wo­
jennej zwiedzili w tym czasie 
kombinat, zabytki Krakowa. 
Wieliczkę oraz Zakopane i 
Pieniny.

W pierwszym dniu pobytu 
delegacji gdyńskiego ZBoWiD 
— 20 bm. goście zwiedzili Oj­
ców i złożyli wieniec u stóp 
pomnika pomordowanych 
przez hitlerowców w latach 
1939 — 41 Polaków na forcie 
krzcsławickim.

Wieczorem w środowisko­
wym klubie odbyło się spot­
kanie kombatantów z Wy­
brzeża i Huty im. I.enina. 
Otworzył je prezes ZF tow. 
Antoni Dałkowski. W swym 
wystąpieniu poinformował on

Na tropie niechlujstwa JUŻ NIE NA ŻYWIOŁ

Wiec w Nowej Hucie
Żołnierskie spotkania
Imprezy okolicznościowe

Żołnierski pn. Hutnicy witają 
IV Kongres ZBoWiD.

W dniu 1 września o godz. 
12 odbędzie się składanie 
wieńców w miejscah upamięt­
nionych męczeńską śmiercią 
Polaków w Krzesławicah i 
Grębałowie. O tej godzinie też 
w mieście rozlegnie się głos 
syren, ruch na ulicah zosta­
nie wstrzymany, wszysęy ucz- 
cimy pamięć poległych w II 
wojnie światowej trzechminu- 
tową ciszą. O godz. 15 na pla­
cu przed blokiem szwedzkim 
odbędzie się uroczysty wiec 
mieszkańców, w czasie którego 
zostanie wręczony Oddziałowi 
ZBoWiD w HiL sztandar.

W dniu 3 września przewi­
dziane jest spotkanie z uczest­
nikami walk II wojny świato­
wej w Ognisku Młodych, zaś 
w ZDK prelekcja red. A. Stań­
ka pt. W trzydziestą rocznicę 
Września

5 września odbędzie się 
spektakl okolicznościowy w

wykonaniu Młodzieżowej E- 
strady Poetyckiej ZDK. 6 i 7 
września zorganizowany bę­
dzie wielki Zlot im. kpt. A. 
Potiebni do Pieskowej Skały. 
8 września w Domu Młodego 
Hutnika można będzie oglądać 
filmy dokumentalne, 13 zaś za­
planowana została 
Zgaduj-Zgadula 
sień 1939 r.".

We wrześniu 
też w Hali 
-Sportowej 
WOW Desant, którego termin 
podamy w następnym nume­
rze. W ciągu września człon­
kowie ZBoWiD z huty odbędą 
30 spotkań z młodzieżą ZMS 
HiL oraz z młodzieżą ze szkół 
podopiecznych.

Trzydziesta rocznica wybu­
chu II wojny światowej i agre­
sji hitlerowskiej na nasz kraj 
będzie jeszcze jednym przypo­
mnieniem tragedii, o której 
nigdy nie wolno nam zapom­
nieć. ik

Z problemów III Plenum KC

pn.
finałowa 

„Wrze-

odbędzie się 
Widowiskowo- 

występ Zespołu

Woda wyżej!
Minęły te czasy, kiedy w 

w kombinacie wydziały zuży- 
-wały wodę w takich ilościach 
— jakich dusza zapragnie.

Czytelnicy wybaczą ten zapożyczony z Jalu Kurka ty­
tuł. Ale rzecz będzie także 
klęsce powodzi, ale o klęsce 
myślnością. niechlujstwie i

o wodzie. Wprawdzie nie o 
powodowanej ludzką lckko- 
braku gospodarności.

Powie k'oś: musztarda po 
obiedzie. Minął okres długo­
trwałej suszy, po kilkudnio­
wych d-srczach wezbrały rze. 
ki. a Wojewódzki 
Przeciwpowodziowy 
stan pogotowia. Na górnych 
piętrach domów woda rie ix>- 
kapuj- kropla po kronli. choć 
występują lokalne spadki ciś­
nień. Jednakże deficyt wodv 
pitnej występować będzie w 
Krakowie do czasu wybudo­
wania nowego ujęcia na Ra-

Komitet 
ogłosił

hie- Dlatego nie tylko w o- 
kresie alarmu podczas suszy 
myśleć należy o prawidło­
wej racjonalnej gospodarce 
wodą. Zresztą samo myślenie, 
chociaż ma kolosalną 
szlość — nie wystarczy
trzebne są konkretne przed­
sięwzięcia i to nie te koszto­
wne. wymagające olbrzymich 
nakładów inwestycyjnych, ale 
przedsięwzięcia wymagające 
jedynie gospodarności.

Ale od 1964 r. — do dzisiaj 
zużycie wody wzrosło. Choć z 
drugiej strony nie tak znów 
bardzo, gdy się weźmie pod u- 
wage rozbudowę kombinatu, 
zwiększenie stanu załogi. Jak 
to osiągnięto? W skrócie: czte­
ry lata temu było w hu.eie 
kilka wodomierzy teraz jest 
ich 320. Analiza stanu zatrud­
nienia plus zużycie faktycz­
ne. plus polskie normy i gene­
ralny projekt wstępny rozbu­
dowy kombinatu pozwoliły 
dojść poprzez średnie zużycie 
wody w wydziałach do opra­
cowania dla nich normy: mie­
sięcznej i dobowej. Warto

(Dalszu ciąg na str. 4)

o pracv fabrycznego ZBoWiD. 
Podkreślił, że wysiłki hutni­
czej organizacji zmierzają nie 
tylko do zintegrowania wszy­
stkich uczestników walk o 
wolność 1 postęp, ale i do za­
poznania młodzieży z trady­
cjami polskiego oręża i wkła­
dem naszych rodaków w wal­
kę o demokrację. Temu celo­
wi służą również wysiłki w 
kierunku wzbogacania zbio­
rów muzeum walk i martyro­
logii narodu Polski. jakie 
stworzono w klubie ZF-

Odpowiadając na przemó­
wienie prezesa ZF orczns 
koła przy Marynarce koman­
dor Henryk Wąsowie-» stwier­
dził, że organizacja fabryczna 
może stanowić przykład dla 
innych kół. Następnie wymie­
niono upominki, a wieczór za­
kończyły wspomnienia mary­
narskie z okresu II wojny 
światowej. W spotkaniu ucze­
stniczył również przewodni­
czący RZK tow. Jan Stefanik.

—O—
Zmierzcha się. Pod pomni­

kiem pomordowanych przez 
hitlerowców w latach 1939 — 
41 na krzesławickim forcie za­
płoną'. znicz. Nadchodzącą noc 
rozświetlają pochodnie.

Do pomnika zbliża się gru­
pa ZBoWiD-owców z Gdyni. 
Uczestnicy walk o polskie mo­
rze, bohaterowie Kępy Oksyw­
skiej i Helu, uczestnicy bitew 
na wielu morzach. Ludzie, ci, 
trzydzieści lat temu, stawili 
zbrojny opór przeważającym 
siłom wroga. Ponieśli wów­
czas porażkę. Ale wojna skoń­
czyła się przecież druzgocącą 
kieska napastników 
śnia 1939.

Marynarze niosą 
Złożą go u stóp 
ofiar II wojny. Ale

(Dokończenie na str. »

Internacjonalizm
a patriotyzm

Wrze-

wfentee. 
pomnika 
obok, w

Józef Janus
Sq pojęcia, k' ćre ze względu na swe aktualne znaczenie 

zmuszają do refleksji każdego kto się z nimi spotyka, 
i akim pojęciem, które każay musi przeanalizować i 

zrozumieć po moskiewskiej naradzie 75 partii komuni­
stycznych i robotniczych jest internacjonalizm. Musi zro­
zumieć, ahy wiedzieć nośnikiem jakich wartości obiek­
tywnych jest praktyczna realizacja zasad internacjona­
lizmu. Zwłaszcza istotne jest zrozumienie związku mie­
dzy takimi pojęciami jak internacjonalizm i patriotyzm. 

Internacjonalizm jest określoną postawą społeczno-po­
lityczną, która wyraża się dążeniem do przyjaźni, współ­
pracy i równouprawnienia wszystkich narodów, które 
swą pracą i działalnością wnoszą wkład do ogólnoludzkiej 
skarbnicy kultury.

„Proletariusze wszystkich krajów łączcie się”. Oto ha­
sło które zawierał Manifest Komunistyczny, i które w 
spo-ób lapidarny wyraża ideę internacjonalizmu prole­
tariackiego, które wyraża ideę międzynarodowej jedności 
klasy robotniczej i solidarności ludzi pracy.

Marks i Engels »formułowali teoretyczne założenia pro­
letariackiego internacjonalizmu poraź pierwszy. Lecz iuż 
wtedy pojęcie to nie byio czymś nowym w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym. Było ono bowiem ściśle zwią­
zane z początkami kształtowania się rewolucyjnego ru­
chu proletariackiego, i odtąd towarzyszy mu jako zasada 
id -ołogiczna i programowa działalności i współpracy par­
tii komunistycznych i robotniczych. Internacjonalizm 
pro’etariacki stanowił inspirację twórców międzynarodo­
wych organizacji robotniczych jak I, II i III Międzynaro­
dówka.

Wyznawał i praktycznie stosował w swej działalności 
zasady proletariackiego internacjonalizmu Lenin, który 
nigdy nie zasklepiał się w ramach lokalnych w swej pra­
ni lecz ujmował życie w jego ogólnohistorycz^ym dyna­
mizmie. Pracy nad problematyka międzynarodowego ru­
chu robotniczego nie poniechał nawet w najcięższych 
chwilach zagrożenia Republiki Rad Rozumiał ten wielki 
internacjonalista a zarazem patriota, że losy młodej re­
publiki związane są nierozerwalnie z rozwojem procesu 
rewolucyjnego na całum świecie.

(Dokończenie na str. 2)
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Dalszy rozwój kombinatu
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Nasz apel do załogi o ujaw­
nianie rezerw, o angażo­
wanie się w bezDośrednlą 

realizację Uchwały II Plenum 
Partii nie pozostał bez odpo­
wiedzi. W stosunku do pre­
zentowanego poprzednio sta­
nowiska, tj. do wielkości, o- 
pinicwanych przez KSR w 
dniu 3. 07. 1969 r.. obecny pro­
jekt planu na 1970 rok (tj. po 
ujawnieniu rezerw) został 
zwiększony w wielu asorty­
mentach o następujące wiel­
kości: aglomerat 80 000 ton, 
surówka 30 000 ton, żużel gra­
nulowany 50 000 ton. stal su­
rowa ogółem 130 000 ton, kę­
siska i slaby 60 000 ton, wy­
roby walcowane gotowe 90 000 
ton, blachy zimne 15 000 ton, 
rury zgrzewane 5 000 ton, od­
lewy staliwne 1 500 ton.

Powiększyła się także propo­
nowana przez hutę w sto­
sunku do wariantu po­

przedniego wartość produkcji 
towarowej o 115 min zł, a pro­
dukcji globalnej o 143 min zł. 
Na szczególne podkreślenie za­
sługuje propozycja załogi 
zwiększenia przez nią o 5 Ono 
ton ponad wytyczne Zjedno­
czenia produkcji rur zgrze­
wanych. co w.znacznym stop­
niu zmniejsza niedobór w bi­
lansie krajowym tego asorty­
mentu. Podobnie rzecz przed­
stawia się z bardzo potrzeb­
nym gospodarce narodowej 
żużlem granulowanym, bla­
chami zimnowalcowanymi i z 
innymi asortymentami.

Niedobór wą-stępuje jednak w 
koksie i to dosą-ć macaną-. Nie 
można o to w żadną-m wą-padku 
winić załogi Koksowni, chociaż 
jedno jest pewne, że nie powie­
działa ona jeszcze ostatniego sło­
wa. W przypadku koksu sprawa

„rozbija się” o nienajlepszą- stan 
techniczny komór i baterii a tak­
że o problem potencjału do ich 
remontu.

Na zakończenie parę jeszcze 
słów na temat stanu prac nad 
5-latką. Przed kilkoma zale­
dwie dniami mieliśmy do za­
prezentowania Dyrekcji Zje­
dnoczenia 6 wariantów dal­
szego rozwoju kombinatu. 
Wszystkie z nich były podbu­
dowane dziesiątkami wyliczeń 
licznych grup specjalistów. W 
dniu 14 bm. w wyniku rozmów 
przeprowadzonych w hucie z 
udziałem Dyrekcji Zjednocze­
nia, czołowych specjalistów 
Biprohutu oraz w obecności 
kierownika 
PZPR tow. Turleja i przy u- 
dziale I-go sekretarza naszego 
KF tow. Wachowskiego zde­
cydowano o pozostawieniu już 
tylko dwóch wariantów z tym, 
że jeden z nich ujęty zostanie w 
dwie alternatywy. Rozmowy z 
Zjednoczeniem nie zostały 
kończone. Za kilkanaście 
zostaną wznowione. Ich 
tychczasowym wynikiem 
następujące główne ustalenia:

1. określoną- został maksą-malny 
limit inwestycyjny na lata 1871— 
1873,

2. przą-jęto, te alternatywą wio­
dącą w zakresie koncepcji rozwo­
jowych hutą- w pięciolatce będzie 
preferowanie przetwórstwa,

3. jako przeciwstawienie jedy­
nie celowej alternatywą- ukierun­
kowanej na przetwórstwo, opra­
cowana zostanie również alterna­
tywa rozwoju części surowcowej 
hutą- tj. z VI wielkim piecem (ko­
sztem ograniczenia przetwórstwa z 
uwagi na nieprzekraczalny limit 
inwestycyjny),

4. przyjęto dwa warianty wsado­
we:

Wydziału KW

do-

— jeden z nieb przewiduje wy­
datną- wzrost żelaza w rudzie i w 
wsadzie,

— drugi bazuje na doświadcze­
niach dotychczasowych, które 
przyznać trzeba nie są zbyt opty- 
mistycane.

Bliżej o ustaleniach, które 
zapadły podczas rozmów ze 
Zjednoczeniem w dniu 14 bm. 
oraz o bieżących pracach 
wspomnianego już zespołu ro­
boczego i konkretnych zada­
niach dla aktywu samorządu 
robotniczego wydziałów, zakła­
dów i pionów — w następnym 
numerze „Głosu".

Mgr T. BLODA

Z pracy TGP

Internacjonalizm a patriotyzm
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Pojęcie patriotyzmu, choć du­
żo starsze, bo zrodzone 
przez Wielką Rewolucję 

Francuską, nie jest przeciw­
stawne pojęciu internacjona­
lizmu. Właściwie bowiem ro­
zumiany patriotyzm to nie 
tylko poczucie więzi i wspól­
noty z narodem, do którego 
się należy, nie tylko miłość 
ojczyzny i przywiązanie do 
niej, jedność i solidarność z 
własnym narodem, gotowość

JÓZEF GLEŃ
st. referent ekonomiczny 
PBM Nowa Huta zmarł na­
gle 20 VIII 00 r. W Zmar­
łym tracimy ofiarnego i 
sumiennego pracownika, a- 
ktą-wnego członka kola 
PTE i drogiego kolegę. Po­
grzeb odbędzie się 23 sierp­
nia o godz. 11 na Cmen­
tarzu Podgórskim
Dyrekcja, KZ PZPR, Rada 
Zakładowa i Rada Robot­
nicza PBM Nowa Huta o- 
raz Zarząd Kola PTE przy 
PBM.

Zlot im. kpt A. Potiebni
W dniach 6—7 września od­

będzie się VI Marsz Patrolowy 
i Zlot im. kpt. A. Potiebni do 
Pieskowej Skały. Jest to ma­
sowa impreza sprawnościowo- 
obronno-turystyczna dla człon­
ków załogi HiL oraz miesz­
kańców Nowej Huty, mająca 
już swoje dobre tradycje. Pro­
gram Marszu obejmuje dwa 
dni, natomiast Zlot jest prze­
widziany na dzień 7 września 
(przejazdy autobusami o godz. 
7.15 i 9.15). Kto jeszcze nie 
zgłosił swojego udziału w lej 
imprezie, może to zrobić do 
dnia 25 sierpnia w Oddziale 
PTTK HiL.

W ubiegły wtorek, 19 bm. 
odbyło się kolejne — tym ra­
zem poszerzone — zebranie 
prezydium Terenowej Grupy 
Partyjnej Osiedla na Wzgó­
rzach, w którym uczestniczyli: 
przedstawicielka Komitetu 
Dzielnicowego PZPR tow. Pod­
laska, Komitet Fabryczny HiL 
reprezentował tow. K. Rajca, 
a Dzielnicową Radę Narodową 
inż. J. Krzywda. Tematem o- 
brad była działalność Komite­
tu Osiedlowego, współpraca 
i pomoc przedsiębiorstwa o- 
piekuńczego oraz przygotowa­
nie wyborów Komitetu Osie­
dlowego.

Podobnie jak w innych osiedlach 
Nowej Huty powtarzają się i Na 
Wzgórzach kłopoty lokalowe (brak 
pomieszczeń dla ORMO, l.igi' Ko­
biet czy Innej organizacji!, brak 
miejsc rekreacyjnych i rozrywko­
wą ch. Osiedle Na Wzgórzach ma 
co prawda, odnowiony i ładnie 
wyposażoną- barak, w którym mie­
ści się filia Młodzieżowego Domu 
Kultury, biuro TGP i Komitetu 
Osiedlowego. Ale to wystarcza za­
ledwie dla tych dwu organizacji 
i dla młodszych dzieci. Natomiast 
młodzież i doro-li nie mają żad­
nej świetlicy ani ktubu. Jedyna, 
osiedlowa restauracja skupia wy­
łącznie amatorów większych ilo­
ści piwa i mocniejszych trunków. 
Bolączką mieszkańców dającą się 
mocno we znaki jest brak sklep-t 
warzywniczego, częste przerwą- <t-'- 
plywu wody pitnej, tftakłe *1«  
wąkonana k*ralir*rji.  Zityksją. 
ce się ścieki powodują częste wy­
lewy na ścieżki i jezdnię obok 
przychodni lekarskiej, w czasie 
deszczu lub roztopów budynek 
przychodni łonie w ściekowej to­
pieli do wysokości I pietra. Ten 
stan trwa już od roku — po prze­
budowie jezdni ul. Kocmyrrow- 
skiej — i a to gospodarze osiedla 
mają wiele pretensji do Dzielnico-

wej Rady Narodowej. Pod jej a- 
dresem również postulują o za­
instalowanie oświetlenia w przy­
ległym lasku, który — jak do­
tychczas — zamiast być miejscem 
wypocaąnku, służy »a zbiorowisko 
śmieci z płynącego przezeń ka­
nału, gdyż nie ma dotąd gospo­
darza. W godzinach nocnych pa­
nujące w nim ciemności sprzyjają 
chuligańskim wybrykom opu­
szczających restauracje piwo­
szy. Konieczna jest budowa stud­
ni, zakończenie przed zimą prze­
ciągającej się przebudowy chodni­
ków, plac targowy i nowe ławki 
parkowe, i doprowadzenie do wła­
ściwego stanu osiedlowej zieleni.

W toku dyskusji między go­
spodarzami a przedstawicielem 
DRN uzgodniono, że w najbliż­
szym czasie osiedle będzie mia­
ło naprawioną kanalizację i 
wybudowaną 
stałe problemy 
do rozwiązania 
sesji DRN.

W omówieniu 
do wyborów nowego komitetu 
Osiedlowego TGP proponuje 
wprowadzić komitety złożone 
z samej młodzieży, tzw., trójki 
blokowe, które miałyby za za­
danie utrzymywanie porządku 
wśród młodzieży w powierzo­
nych sobie blokach.

Pochwalając ten zamiar — 
tow. Rajca z KF PZPR zwró­
cił uwagę na konieczność 
zmiany stylu pracy prezydium 
TGP. Aby zamiast nad spra­
wami gospodarczymi skoncen­
trowała się w większej mierze 
nad problemem wychowania 
zarówno wśród młodzr.eży jak 
też i dorosłych. Podobne zdanie 
wyraziła również przedstawi­
cielka KD. Taka działalność 
wpłynie najlepiej na wyeli­
minowanie wielu kłopotów za­
równo z plagą 
też pomoże w 
we właściwym 
ków i urządzeń 
na osiedlu.

studnię, pozo- 
pozostawiono 

po najbliższej

przygotowań

piwoszy, jak 
utrzymywaniu 
s*anie  budyn- 
komunalnych 

kp
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Z towarzyszem LUCJANEM KARCZEWSKIM, | se­
kretarzem KZ Pionu Głównego Energetyka, rozma­
wiałem już kilka razy. Z niewykorzystanych notatek 
zostało mi takie jego powiedzenie: „Największy 
wpływ na kształtowanie postaw ma bezinteresow­
ność. Wysiłek podejmowany z przekonań ideowych, 
z potrzeby społecznej...”

To właśnie zdanie zadecydo­
wało o ponownym spotkaniu. 
Tym razem w innych okolicz­
nościach: przed plenum ideo­
logicznym KF.

Wbrew zamierzeniu zaczę­
liśmy wszakże rozmawiać o 
sprawach*  organizacyjnych. — 
Gniewałem się, ale nis chcia- 
łem mu przerywać. Wiedzia­
łem bowiem, byłem więcej niż 
przekonany, że i tak trafi na 
swój własny temat. Inte­
resowało mnie wszakże od ja­
kiej strony znajdzie ów supe­
łek, o który chodziło...

I nie zawiódł.
—O—

Największy wpływ wywarło 
nań pierwsze i drugie ideolo­
giczne plenum KF. Były to — 
przypomnę: wrzesień 1965, a 
następnie wrzesień 1966.

Zaczerpnął z obu tych ple­
nów dużo energii do pracy. 
Plenum we wrześniu 1966 łą­
czyło się. jak pamiętamy, z 
poprzedzającym go głośnym 
plenum Komitetu Wojewódz­
kiego partii, tzw. „majowym” 
(ideowo-polityczne). U nas w 
KF, a nieco wcześniej na ple­
num KW poświęcono wówczas 
wiele uwagi kadrom na kie­
rowniczych stanowiskach, wy­
maganiom ideowym.

W latach 1965 — 1966 wy­
ciągnięto surowe wnioski do 
niektórych kierowniczych pra-

cowników w Fionie. Musieli 
oni odejść ze stanowisk, a na­
wet i z partii.

tratto miesięcznie jednego 
kandydata. Upartyjnienie ro­
botników wzrosło tam z 12 
proc, w 1965. do 18 proc, obec­
nie. W ostatnim półroczu do 
sierpnia br. w całym Pionie 
przyjęliśmy 52 kandydatów...

Dwom sprawom poświęcała 
organizacja szczególną uwagę 
w okresie realizacji zadań po­
szczególnych plenów wrześ­
niowych (ideowo - politycz­
nych): 1. podniesieniu wyma­
gań ideowo - moralnych — 
(najbardziej wymagające kry-

Wrześniowe plena
zachętą do pracy

W organizacji partyjnej Pio­
nu zabrano się wówczas do 
rozbudowy szeregów partyj­
nych. Dokonano gruntownej 
analizy; ustalono gdzie nale­
ży rozwijać partię.

Efekty są. W ciągu czterech 
łat organizacja wzrosła n stu 
nowych członków (było 549 — 
jest ponad 640). I to mimo 
„odpływu”, który wyniósł w 
tym czasie chyba tyle, ile 
wzrost organizacji. Najważ­
niejsze zaś Jest to, że przyj­
mowano tych, których „chcia­
no i tam gdzie chciano”. Są 
to w przeważającej ilości 
robotnicy i personel inżynie­
ryjno-techniczny.

Tow. Karczewski mówi:
— W POP Wydziału Remon­

tów Elektrycznych przyjmo-

teria odnoszono do aktywu), 
i 2. planowemu rozwojowi or­
ganizacji.

—O—
— A gdyby nie 

niowych plenów, 
mówilibyście się 
wami?

— Na pewno 
zajmowali. Jest jednak 
nica — odpowiada 
czewski. — Wrześniowe plena 
stworzyły szczególny klimat 
wokół tych spraw, klimat wy­
magań... Odbiły się one sze­
rokim echem wśród aktywu. 
j'am na myśli zwłaszcza czo­
łowy aktyw. Zaangażowany. 
I to społeczny i gospodarczy. 
Na ten aktyw ludzie szczegól­
nie uważnie patrzą. Oceniają 
jego postępowanie i zaanga­
żowanie. Do rzadkości należy,

było wraeś- 
czy nie zaj- 
tymi spra-

byśmy się 
róż- 

Kar-

poświęcenia osobistego dobra 
i wygody sprawom narodu 
lecz także uznanie innych 
wartości społecznych, wzboga­
cenie międzynarodowego do­
robku kulturalnego a przede 
wszystkim uznanie i poszano­
wanie praw suwerennych in­
nych narodów oraz traktowa­
nie ich z należnym im sza- 
c-mkicm. Walka i dbałość o 
dobro swego narodu winna 
być rozumiana jako walka o 
ideały humanizmu, wzajemne 
poszanowanie praw innych 

I narodów, walka o dobao całej 
ludzkości.

Wyraża te idee i ściśle 
związane jest z pojęciem pa­
triotyzmu internacjonalistycz- 
ne hasło „Za waszą i naszą 
wolność" wznoszone tylekroć 
przez polskich patriotów na 
wielu frontach gdzie walczo­
no o wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

internacjonalizm i patrio­
tyzm za wykluczające 
uważać może tylko ten 

wypacza idee patriotyczne 
realizacji partykularnych 
ló'c. Ale wtedy nie może 
mowy o patriotyzmie 
jest to wypaczenie w kierun­
ku nacjonalizmu, która to po­
stawa społeczno-polityczna 
stawia interesy swego naro­
du powyżej wszystkich war­
tości i podporządkowuje pro­
blemy społeczne i 
walce o interesy 
przeciwko innym 
Jako jednostronne 
zowanie pewnych elementów 
świadomości narodowej jest 
to szkodliwy obiow narodowe­
go egoizmu, który przeradza 
się często w szowinizm będą­
cy przeciwieństwem tak in­
ternacjonalizmu jak i patrio­
tyzmu. Współcz^sny imperia­
lizm usiłoicał często łączyć 
z pojęciem internac:onalizmu 
głoszenie zasad kosmopoli­
tycznych twierdząc, że -tfsndu 
suwerenności i niepodległości 
państw sa przestarzałe i ha- 
mujn. rf^rój rp^póiprąąy, ąiig-, 
dzynarodowej.

się 
kto 
dla 
ce- 
być 

gdyż

polityczne 
narodowe 
narodom, 
absoluty-

Nic bardziej fałszywego jak 
łączenie takiego postępowa­
nia z zasadami irdernacjona- 
lizmu, odrzuca ono bowiem 
ideę szacunku i poszanowania 
suwerennych praw innych na­
rodów.

Powiązanie idei narodowego 
patriotyzmu z ideami interna­
cjonalizmu w krajach socja­
listycznych jest jedną z naj­
bardziej wartościowych czę­
ści tradycji ideowej, która jest 
systematycznie wzbogacano w 
trakcie budowy nowego ustro­
ju.

Nieprzypadkowo imneria- 
Vzm dążąc do osłabienia i 
dezintegracji państw sociali- 
s'ycznych stawia na rozbudze­
nie nacjonalizmów narodo­
wych w tych krajach. TrW. 
specjaliści do walki z komu­
nizmem rozumieją bowiem, ie 
kojarzenie narodowych inte­
resowi' państw socjalistycznych 
z interesami socjalistycznej 
wspólnoty ma decydujące zna­
czenie dla umocnienia inter- 
nacjonalistycznej jedności ko­
munistów.
Ik A i ęd cyna rodowa narada
lVl partii komunistycznych i 

robotniczych w Moskwie 
wykazała, że wszystkie ucze­
stniczące w niej partie ti’ca- 
żaja za węzłowy problem jed­
ność międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. Narada 
po-adto dola odpowiedź na 
jakich zcsrdach można zbudo­
wać te jedność. V’ głównum 
dokumencie naraty stwtetdza 
się, że jedność ta będzie bu­
dowana na zasadzie int-rno- 
cjonclizmu protetariock.iego, 
scHdarności i wzajemnego’po- 
parcia. poszanowania samo­
dzielności i równouprawnie­
nia oraz nieingerowanta to 
sprawy wewnętrzne innych.

Ruch komunistyczny na 
śwtecłe przyjmuję iako pod- 
s‘awową zasedę ideowo-pro- 
gramowa intemaciora’-'sty- 
czną nolf‘t/l.'e nn-orhmoo- 
nn troską o wspólne dla wszy­
stkich narodów interesy po­
koju i socjalizmu.

JOZEF JANUS

Jak wykonujemy plan?
TA REI. A 
PRZEZ
Zakład I 
wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby 
Z»Uła<i 
koks ogół-m 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 
Aglomerownia I 
Aelom-rownią II 
Wielkie Piece 
surówka 
Wydział Przerobu Zuźla 
żużel granulowany 
żużel pienistą*  
żttiel kawałkowy 
stalownia Martonowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 
wlewnice 
Walcownie Wstępne 
prod, 
prod, 
prod, 
prod.
Walcownia Slabing 
prod, surowa 
prod, gotowa
Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa
Walcownia Drohnveh Profili 
prod, 
prod, 
prod, 
prod.
Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
taśma 
W: dział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt. 
Wą-dział Odleżenie 
prod, ogółem 
stal elektr. surowa 
od'cwy staliwne 
Wydział Mechaniczno-Konstr.

I wyroby kute ogółem

i WYKONANIA 7U1»« 
HUTĘ DO 26 BM. WŁ.

Mater. Ogniotrwałych 
szamotowe 
zasadowe

I smól, dolom.
Koksochemiczny

10!
99
93 
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byśnty mieli teraz do aktywi­
sty, któregoś ze społeczników, 
poważniejsze pretensje.
Dużo 

akty w u. 
1 o w e g o 
aktyw stanowiący 
partyjną najgłębiej wchłonął 
idee wrześniowych 
KF. I to jest chyba główna 
myśl I sekretarza Pionu Głó. 
wnego Energetyka. Powie­
dział on też więcej:

— W etąpu tych paru lat 
udało nam się skupić wokół 
instancji dużo dobrego, zdol­
nego, zaangażowanego akty­
wu. A aktyw, ma wtedy chęć 
do procy, jeżeli instancja po­
dejmuje i załatwia sprawy, 
które go nurtują. Wrześnio­
we plena pobudziły do pra­
cy. Wpływ ich na poprawę 
stylu oraz atmosfery społecz­
nej działalności był ogromny. 
A z naszym aktywem... chce 
się pracować!

—O—
„Wylądowaliśmy" 

zem z sekretarzem, 
zagadnień ideowo 
nych i kwalifikacji 
nych aktywu. I to czołowego, 
kierowniczego. Jest w tym 
niewątpliwie echo majowego 
plenum KW z 1966 roku. Ja'; 
widać na trwałe weszło ono 
do naszej pracy. A przyszłość 
— zbliżające się kolejne już 
piąte ideologiczne posiedzeń:? 
fabrycznej instancji partyj­
nej, co winno być na nim : 
głównym. „uderzeniowym" i 
kierunkowym tematem?

— Trudno powiedzieć. — 
Sekretarz wyważa myśli. — 1 
Sądzę, że przede wszystkim. • 
zajmiemy się działalnością I 
idcowo-wychowawezą wśród j 
młodzieży. Ten temat podsu­
wa życie...

o d 
z o- 
Tcn

zależy 
I to od c 

aktywu- 
czołówkę

plenów

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 
kęsów 
kęsów

więc, ra- 
w kręgu 
- moral- 
polltycz-

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

prof. 
prof, 

drutu 
drutu

93
97
99
96

101
103
103

103
99
*»*
99

105
101

103
10.2
102
102

103
113
IM
99
94
98

104
100

sur. 
got. 
sur. 
got. 
sur. 
got. 
sur. 
got. 
got.

czarna
czarna 
ocynk.

oeynk. 
oeyn. ogn. 
ocą-n. ogn. 
ocyn. elektr. 
oeyn. elektr.

odkuwki swob. kute '100
prod. ogółem 93
konstrukcje stalowe 10«
Siłownia
energia elektryczna 102
Stal ogółem 102 i

Pracowali dobrze i rą-tmlcznie. 
w czołówce najlepszych wydzia­
łów i zakładów produkcyjnj-ch 
hutą- w dsl -zym ciągu kroczą- za­
łoga Stc-owni Konwcrtorr*v.-o-Tle-  
nowej. która w slorpn'-t do 20 bm. 
wyprodukowała o 3.328 ton stali 
w-ięcej niż planowano. Świetnie 
spisała się również załoga wiel­
kich pleców, która logltą-muje się 
nadwyżką produkcji, wynoszącą 
S.70S ton surówki. Na słowa po­
chwalą- zasłuiyly seSie także za­
łogi obu ag’nmerov.-ni. Aglomero­
wnia I przekroczyła swoje zada­
nia do 2« bm. o 2.M8 ton aglome­
ratu. a Aglomerownia II o 6.092 
tony. Do-konalym tempom pracy 
wyróżniła się załoga Walcowni 
Slabing, która wyprodukowała 
dodatkowo 9.8'4 ton slabów. Wy­
dajnie p-acowsla też załoga Wy­
działu Walcownie Wstępne.

Do wą-konania planu załodze 
Stalowni Martenowskicj zabrakło 
I proc. Złożyło się na to szereg 
trudności m. in. przekazanie do 
remontu pieca martenowskiego nr 
10 i brak dostatecznej ilości płyn­
nej surówki. Na szereg ‘rudnoid 
napotkali także pracownicy Wal. 
cewni Zimnej Blach, którzy po­
mimo usilnych starań nie wyko­
nali planu w asortymereie bln.chy 
cej-owrej ogniowo i elektro­
litycznie.

Kombatanckie 
spotkanie

(Dokończenie ze str. 11 
zbiorowej mogile nic leża żoł­
nierze. Lezą tam starcy, doro. 
śli i dzieci, których jedynym 
przestępstwem było to. że byli 
Polakami. 440 rozstrzelanych.

W 1941 faszyści zaęrztstali 
egzekucji w Krze ławicach. 
Puszyła fabryka śmierci w 
Oświęcimiu. Ten mord pro­
wadzono na szerszo skale.

Pod krzesławteki pomnik 
często przychodzą mieszkańcy 
Wzgórz i innych osiedli Vo- 
wej Huty. Przyjeżdżają wy­
cieczki. Widać sted jak na 
dłoni światła kombinatu. Gi­
gant metalurgii tętni łosko­
tem, maszyn. Pracują ludzie. 
By stary austriacki fort, by 
inne pomniki martyrologii by­
ły tylko miejscem wycieczek, 
które chcą poznać pamiątki 
dawnych czasów.

SN i NR
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etemesowskie brygady poprawy jakości produkcji dzia­
łają od lutego. Po pólroc znej pracy tych brygad moż­
na pokusić się o dokonanie oceny funkcjonowania tej I- 

nicjatywy w poszczególnych wydziałach kombinatu, w któ­
rych to zetemesowcy przygotowali własny program udziału 
w pracy nad polepszaniem jakości.

Trudny lipiec stalowników
Jakkolwiek obie stalownie 

uzyskały w lipcu wyniki lep­
sze niż w poprzednich mie­
siącach, to młodzieżowcy zaró­
wno ci z siódmego pieca mar- 
tenowskiego .jak i ze zm. I 
Stalowni Konwertorowej nie 
wywiązali się do końca ze 
swych regulaminowych zadań. 
Trzeba jednak zwrócić uwagę 
na obiektywne czynniki, ktćr» 
spowodowały oddanie pryma­
tu przez konwei torowców i o- 
bniżenie lotów przez załogę 
pieca nr 7.

Piec martenowski nr 7 miał 
przedłużoną kampanię ,co by­
ło spowodowane trudną sytua­
cją wydziału. Wykonanie o 
prawie połowę więcej wyto­
pów. niż było to planowane, 
musiało się odbić niekorzyst­
nie na wynikach zarówno ilo­
ściowych, jak i jakościowych.

Brygada Stalowni Konwerto­
rowej, w większości wskaźni­
ków osiągnęła wyniki gorsze 
niż dotychczas. Ale w prawie

poprzednie miesiące wyniki 
produkcyjne, a co ważniejsze 
— wytworzenie odpowiedniej 
atmosfery, szczególnie w kon­
wertorowej, przyczynia się do 
poprawy jakości w całych 
wydziałach.

Warto jednak przyspieszyć 
prace zmierzające do powo­
łania nowych brygad w P-55 
(planowano powołać takie bry-

społeczno - administracyjne 
wydziałów.

Piecowi z P-60 i Agregat 
Elektrolitycznego 

Odtłuszczania z P-62 — 
pozostajq w tyle

Wnesień 1939

Byliśmy osamotnieni...

Jak rozwija się
inicjatywa poprawy

jakości produkcji
wszystkich utrzymała się li­
mitach wydziałowych. Ponie­
waż jednak pozostałe brygady 
pracowały lepiej niż pop-zed- 
nio, młodzieżowcy zajęli zna­
cznie gorsze miejsce.

Jeśli jednak oceniać cało­
kształt pracy tych brygad, to 
nie można zapomnieć, że przez

gady na striperze i zesta­
wach), warto, by ZZ ZMS z 
martcnowskiej pomyślał rów­
nież o rozszerzeniu zetemeso- 
wskiej akcji.

Szkolenie działaczy Rady Robotniczej
Stale rozwijająca się działalność 

Samorządu Robotniczego w nasze! 
hucie i w jej ramach praca Rad 
Robotniczych w wydziałach hut­
niczych, wymaga nieustannego 
wzrostu poziomu przygotowania 
do niej. Stąd pomrukiwania corar 
to nowszych form szkolenia dla 
działaczy Rady robotniczej. Nie­
dawno zakończyło się sakolenio 
przeszło siedemdziesięciu prze­
wodniczących oraz sekretarzy Od­
działowych Rad Robotniczych 
HiL odbyte w Niepołomicach. O- 
becnie powstaje w Radzie Ro­
botniczej HiL program szkolenia 
na nowy okres pracy.

Pierwsza forma szkolenia obej­
muje wszystkich nowo wybra­
nych ’ działaczy do ORR w kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej w 
br. Rozpocznie się ono po konfe­
rencji sprawozdawczo-wyborczej 
Rady Robotniczej HIL, a więc 
prawdopodobnie w listopadzie. 
Prezydium RR proponuje podziele­
nie go na dwa etapy, x których 
pierwszy zakończony będzie w 
czerwca roku przyntego, zaś dru­
gi trwać ma od września r. 74 do 
czerwca r. 11.

•tu 
bm, 

osób 
mie-

Druga forma sakolrnia, odbywa­
jącego aię stale ras w miesiącu, 
ma objąć przewodniczących 
sekretarzy ORR. Do końca 
zostanie sporządzony wykaz 
objętych szkoleniem, w tym
siącu równie*  powstanie program 
szkolenia. Zasadnicza tematyka 
szkolenia obejmie wykłady o roli 
Samorządu Robotniczego w dzia­
łalności naszej huty i uprawnie­
niach poszczególnych organów 
Samorządu, o kluczowych prob­
lemach wynikających z zadań go­
spodarczych BU-, przede wszyst­
kim w aspekcie realizacji uchwa­
ły II plenum KC i uchwał V 
Zjazdu partii. Tematami wykła­
dów będą równie*  takie spraw*  
jak warunki socjalno-bytowe za 
logi huty, nowe prawo pracy itd. 
Trzecia forma szkolenia 
aktyw współdziałający z

obejmie 
ORR.

T»k więc dla działaczy 
czyna aię nowy pracowity okres, 
w którym przyjdą nowe doświad­
czeni« wraz * nową wiedzą nabr- 
tą w ramach regularnego »kole­
nia. Ik.

ORR la-

Najrytmiczniejsza praca, 
nowe brygady

Od początku 
jakichkolwiek 
pracują 
Gorącej 
Slabing. 
brygady 
ku wysoko przekraczane, wy­
niki systematycznie ulegają 
poprawie.

Nie mniej ważna jest o- 
peratywność obu zarządów za­
kładowych ZMS. W Slabingu 
od 15 lipca powołano młodzie­
żową brygadę na maszynie o- 
gniowego czyszczenia, jednym 
z najbardziej newralgicznych 
agregatów wydziału. Od l 
sierpnia powołano nową bry­
gadę w P-61, która obstawiła 
jedną zmianę ciągu walcowni­
czego.

Zetemesowcy tych wydzia­
łów myślą o utworzeniu no­
wych brygad: na wysyłce 
walcowni gorącej i nożycy 
slabingu.

Tak dobra praca brygad 
stanowiskach pracy i ZZ 
kierunku rozwijania inicjaty­
wy wyraźnie świadczy o pręż­
ności tych organizacji i dobrej 
atmosferze jaką stworzyło 
młodzieżowcom kierownictwo

do dziś, bez 
zahamowań, 

w Walcowni 
i Walcowni

brygady
Blach
Założone przez te 

limity są od począt-

Zarząd Zakładowy ZMS w 
Walcowni Zgniatacz rozwinął 
od maja inicjatywę na ostat­
ni odcinek WCK. Brygada ta 
pracuje rytmicznie i dobrze. 
Nowum incjatywy było połą­
czenie w jedną brygadę służb 
technologicznych i pomocni­
czych. Takie rozwiązanie spra­
wdziło się.

Natomiast wyraźnie pozosta- 
ją w tyle pracownicy pieców 
wgłębnych nr 10 i 13. Po mie­
siącu dobrej pracy dopuszcza­
ją się wykroczeń przeciw te­
chnologii, co przynosi straty. 
Niewiele pomagają rozmowy 
prowadzone przez ZZ ZMS z 
pracownikami tych brygad.

W Walcowni Zimnej Blach 
po początkowych trudnościach 
nastąpi! od czerwca wyraźny 
zwrot. Trzy z czterech bry­
gad: wygładzarki, walcarki 5- 
cio klatkowej i Ocynowni E- 
lektrolitycznej uzyskują dobre 
wyniki, osiągają założone li­
mity. Kiepsko natomiast z ryt­
micznością jest w brygadzie 
AEO. Po miesiącu dobrej pra­
cy ,w lipcu znów nie osiągnię­
to założonych wskaźników ja­
kościowych. Warto ,bv Zarzą­
dy Zakładowe z P-60 i P-62 
jeszcze więcej pracy poświę­
ciły swym brygadom. Osiąga­
ne przez nie w niektórych 
miesiącach wyniki wskazują, 
że zarówno piecownicy ze 
zgniatacza, jak i brygada z 
AEO są w stanie pracować do­
brze. (rat)

Można zaryzykować stwierdzenie, iż nie ma w na­
szym kraju nikogo, kto nie miałby własnego sto­
sunku do wydarzeń sprzed lat dokładnie trzydzie­

stu, kiedy to hitlerowskie samoloty po raz pierwszy 
zrzuciły bomby na domy polskie, a uzbrojeni po zęby 
żołnierze Wehrmachtu rozpoczęli realizację hitlerow­
skiego D-ang nach Osten. Przemyśleliśmy to. Wielu 
z nas przeżyło to tragiczne wydarzenie historyczne. In­
ni. młodsi, znają je głównie z nauki historii, z filmów, z 
opowiadań własnych rodziców, starszych braci i sióstr. 
Mieliśmy czas na uzyskanie dystansu od tragicznych 
dni września 1339 r., pozwalającego lepiej widzieć, 
lepiej rozumieć.

Myślę o tym wszystkim, gdy rozmawiamy na temat 
tamtego września z Bolesławem Królem, starszym wyta- 
piaczem ze Stalowni Martenowskiej. uczestnikiem kam­
panii wrześniowej w szeregach II pułku artylerii lek­
kiej w Kielcach. Akurat w tym czasie Bolesław Król zo­
stał powołany do służby wojskowej. Pamięta ze szcze­
gółami przebieg krótkiej dla niego wojny i dziś mówi 
z goryczą: Nie mieliśmy amunicji, nie było czym strzelać 
z naszych dział! Cóż mogła sprawić woła wałki, wobec 
tego, że nasza armia była źle zorganizowana i źle u- 
zbrojona.

Bolesław Król pracuje na pierwszym i piątym mar­
tenie. Już wiele lat. Wychował dwóch synów, również 
dziś członków załogi huty. Obai są w Zgniataczu. Star­
szy już po służbie wojskowej. Bolesław Król w ten spo­
sób kończy swoje wspomnienia z tamtego września: Po 
powrocie z wojska mój syn powiedział m!. że teraz już 
nie mogłaby się zdarzyć klęska, jak w 39 r. To nie to 
samo wojsko. Dziś jest ono dobrze wyposażone, wyszko­
lone. Mój rozmówca dodaje: mamy sojusze, przyjaźń z 
ZSRR, nie jesteśmy osamotnieni. A w 39 roku byliśmy 
sami!

Rozumiemy się dobrze. Mamy wspólne poczucie, iż 
tamta klęska była udziałem nie tylko całego narodu, ale 
też osobista sprawą każdego jego obywatela. Od niej za­
czynały się przemian*.  Tak mówi o niej Bolesław Król, 
od wielu lat członek świetnej załogi Stalowni Martenow­
skiej w naszej hucie. Logicznym następstwem tego 
stwierdzenia jest zrozumienie historycznego biegu w -’a- 
rzeń. które musialy się tak potoczyć. ik.
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Konkurs dla racjonalizatorów
Od pierwszego dnia lipca 

trwa w naszej hucie nowy 
konkurs dla racjonalizatorów, 
pn. „Konkurs Tematyczny”, 
który zakończony zostanie 31 
grtxiHia>ba Oto .zasady kon­
kursowe: tematy powinny byc 
opracowane .i zgłaszane w ter-

r irąf rnnfralna nn- « — _ _ _ _ . ......... _I nwestor jest centralną po- 
I stacią każdej inwestycji. 
1 Wymaga się od niego aby 

znał całokształt problemat- ki 
danej budowy — poczynając 
od jej zaprojektowania — a 
na rozliczeniu kończąc. Inwe­
stor mus: być dosłownie wszę­
dzie — na każdym miejscu i 
o każdej porze — gdzie i kie­
dy dzieją się rzeczy w mniej­
szym lub większym stopniu 
związane z realizacją konk-e- 
tnej inwestycji.

Panuje na ogól niekwestio­
nowany pogląd, że yiwestor 
ma najwięcej obowiązków w 
porównaniu do pozostałych u- 
czestników procesu inwesty­
cyjnego to jest projektanta, 
wykonawcy robót i dostawcy 
maszyn i urządzeń. Dało to 
impuls do zapoczątkowania 
zmian, zmierzających do u- 
sprawnienia nadzoru inwesty­
cyjnego w drodze przekazania 
niektórych zadań generalne­
mu wykonawcy. Wydano też 
w tym przedmiocie odpowied­
nie przepisy — dalsze przepi­
sy są przygotowywane.

Przep:sy przepisami —

0 budowie Walcowni Taśm
optymistycznie
Mgr Jerzy Naleziński

a 
praktyka praktyką — chcialo- 
by się powiedzieć. Chyba nie 
bez faktycznego uzasadnienia 
Uchwała II Plenum KC Partii 
mówi o potrzebie edukacji 
naszego aktywu gospodarcze­
go i o potrzebie przezwycięża­
nia szkodliwych nawyków w 
działalności inwestycyjnej. 
Cóż — z pewnością są poważ­
ne trudności z nadążaniem 
niektórych ludzi za prawidło­
wym kierunkiem przemian.

Budowa walcowni taśm po­
twierdziła tę niejako integru­
jącą poczynania pozostałych 
uczestników procesu inwesty­
cyjnego rolę jaką spełnia in­
westor w realizacji inwesty­
cji. Potwierdza — ponieważ 
budowa walcowni taśm reali­
zowana jest w szcz"gólnie nie­
korzystnych warunkach. Jak 
wiadomo — walcownia taśm 
jest inwestycją o dużej skali, 
wysokim stopniu złożoności i 
skomplikowania, inwestycją 
nie maiącą pełnego pokrycia 
dokumentacyjnego w chwili 
rozpoczęcia jej realizacji — 
nie mającą wreszcie — począt­
kowo — w pełni zamówio-

nych a obecnie całkowicie zre­
alizowanych dostaw — no i 
co rzecz niebagatelna inwe­
stycją, której okres realizacji 
ma być wydatnie skrócony.

Tutaj właśnie 
się .
rola inwestora — centralnej 
postaci tej budowy. To właśnie 
tutaj inwestor musi wiązać 
nawet najdrobniejsze elemen- 
ty-zagadnienia aby nadać ca­
łości kształt możliwie najbar­
dziej spójny i jednolity. In­
westor bowiem nic może po­
zwolić na to aby jakiekolwiek 
niedomagania — także te, któ­
re wynikają z niepełnego wy­
konywania zadań przez in­
nych uczestników budów y, 
zdezorganizowały jej przebieg. 
Choćby te niedomagania u- 
zasadnione były specyficzny­
mi warunkami realizacji in­
westycji. Inwestor nie może 
dopuścić aby te czy inne nie­
domagania zaważyły decydu­
jąco na koszcie, jakości i osta­
tecznym terminie ukończenia 
obiektu lub kompleksu inwe- 
styewinego.

Posłużmy się przykładami, 
z których być może nie każ­
dy jest t—'owy i najbardziej 

•~zentat"wny.
Cóż z togo. że przepisy 

prz' iduja. iż dostaw inwe­
stycyjne (maszyny, urządzenia 
i konstrukcje) zaliczane do 
wartości produkcji budowla­
no-montażowej winny być 
planowane i realizowane przez 
wykonawcę robót?

Jeżeli wykonawca robót 
trudności * ulokowaniem zamó­
wienia na dostawę inwestycyjną 
— a przy tej budowie Jest to nie- 
omal regułą — to na miejscu jest 
przecież inwestor. Wszystkie za­
tem drogi prowadzą do inwesto­
ra. I inwestor bierze na siebie 
ten dodatkowy obowiązek aby 
tylko budowa szła. Mo*e  ten do-

potwierdza
i weryfikuje praktycznie

datkowy obowiązek dotyczyć np. 
dostawy rur do rurociągu gazu i 
powietrza, dostany zasuw komi­
nowych lub zasuw odcinających 
do kanałów spalinowych czy cho­
ciażby dostaw rekuperatorów do 
pieców przepychowych. Inwestor 
zamawia, kompletuje dostawę, 
dostarcza na budowę.

Lecz inwestor to pojęcie v- 
gólnikowe. Za tą nazwą kry- 
ją się ludzie, kryje się dzia­
łalność określonych ludzi. W 
danym przypadku działalność 
pracowników Zespołu Zaopa­
trzenia 1-4 — przede wszyst­
kim. A jeśli zajdzie potrzeba 
interwencji? Oczywiście inter­
weniują. I to dość często. In­
terweniują nie tylko koledzy 
Pest, Luszowski, Białek czy 
inni pracownicy tego zespołu. 
Interweniuje także inż. Frą­
czak lub inż. Kubala z Dzia­
łu Zaopatrzenia Inwestycji. A 
jeżeli i te interwencje nie wy­
starczają to interweniuje je­
szcze inż. Korczakowski — od 
lat jako pracownik MPC
powodzeniem uzyskujący dla 
potrzeb inwestycyjnych Hut*  
dostawy wydawałoby się nie­
możliwe do zrealizowania.

Inny przykład. Z przepisów 
wynika, że obowiązek koordy­
nowania rozliczeń za roboty 
budowlano-montażowe ciąży 
na generalnym wykonawcy 
Ponieważ budowa walcowni 
taśm rozliczana jest etapami, 
dla należ*teeo  pełnienia te 
obowiązku winny być speł­
nione dwa wvrnogi. Kierow­
nicy budów podle*?jacyc  
rządom gen. wykonawstwa 
muszą posiadać pełną znajo 
mość zakresu rzeczowego da­
nego etapu — oraz znajomość 
aktualnego stanu wykonaw 
stwa robót realizowanych 
przez podwykonawców.

Co mieąląe jednak nie kto in­
ny ale właśnie inwestor — do-

z

ma

kładniej mówiąc pracownicy Ze­
społu Planowania 1-4 zasypywani 
są niezliczonymi zapytaniami w 
rodzaju: Czy możemy dany etap 
fakturować na inwestora? Czy 
wszyscy podwykonawcy ukończyli 
swój zakres robót? Pytają z re­
guły pracownicy komórek rozli 
cieniowych zarządów gen. wy 
konawstwa I pracownicy poszcze­
gólnych budów lub odcinków ro­
bót. Inwestor zna te sprawy — 
nie może ich nie znać. Pytający 
otrzs-mują zatem odpowiedzi. Od 
powiedz) w miarę wyczerpujące 
— wyjaśnienia, pouczenia — jed­
nym słowem instruktaż. A m-rno 
to te czy inne informacje jakich 
udziela inwestor nie wystarczają 
wykonawcy. Niekiedy pytania 
mają charakter sondażu. Jeśli 
pylający dojdzie do wniosku, i*  
istnieje odpowiednia okazja, to 
mimo udzielonej przez inwestora 
odpowiedzi, że np. nie wszyscy 
podwykonawcy ukończyli robol v 
w danvm etapie przess-ła inwe­
storowi fakturę do zapłacenia. 
Może się uda? Nie udaje się. In­
westor i tutaj musi być czujny.

*
I dlatego właśnie pracow­

nicy Zespołu Planowania 1-4 
— piszący te słowa — czy 
Kol. Morawiecka muszą po 
wielokroć odmawiać akcepta • 
cji faktur zbiorczych za wy­
konane roboty, które wysta­
wiają zarządy gen. wykonaw­
stwa. Za ich pomocą zarzady 
gen. wykonawstwa dokonują 
bowiem częstych prób uchy­
lenia się od obowiązku płace­
nia odsetek za przetermino­
wany kredyt bankowy w dro­
dze uzyskania od inwestora 
zapłaty za roboty — wcześ­
niej aniżeli zezwalają na to 
przepisy.

O co tutaj chodzi inwesto­
rowi? Czy tylko o formalną 
zgodność działania z norma­
tywem prawnym? Zupełnie o 
coś innego. Inwestorowi cho­
dzi o to aby nie została cał­
kowicie utracona szansa eko­
nomicznego oddziaływania 
(poprzez mechanizm kredyto­
wania) na możliwie szybkie 
kończenie przez podwykona­
wców zleconych im do wyko­
nania robót w danym etapie. 
A jak już zostało powiedziane 
budowa składa się z etapów. 
Skrócenie etapów to i skróce­
nie całej budowy. (c.din.)

minach zawartych w tematy­
ce konkursowej.
wiązanie 
terminie 
tematyce, 
nak jak

1 autorzy
nagrody w wysokości 50 proc, 
nagrody przewidzianej w te­
matyce konkursowej.' Udział 

I w konkursie mogą brać wszy- 
| scy pracownicy HiL indywi­
dualnie lub zespołowo. Na- 

i grody konkursowe będą wy- 
• płacane po wprowadzeniu 
projektu do produkcji, oprócz 

I wynagrodzenia przysługują- 
: cego twórcy projektu. Gdyby 
nagroda miała być wyższa od 

■ wynagrodzenia racjonałiza- 
| torskiego — zostanie skorygo- 
i wana do wysokości wynagro- 
I dzenia.
i Jakie względy będą brane 
i przede wszystkim pod uwagę 
przy ocenie zgłoszonych proje­
któw? A wiec łatwość i możli­
wość szybkiej realizacji, łat­
wość uzyskania materiałów 
potrzebnych do zrealizowania 
projektu. Jeśli zdarzy się. iż 
kilka projektów będzie doty-

Jeśli roz- 
tematu nastąpi po 

wyznaczonym w 
nie później jed- 

do 31 grudnia br., 
projektu otrzymają

czyć jednego tematu, wzajem­
nie się uzupełniając — projek­
ty mogą zostać połączone: na­
grody w takim wypadku zo­
staną podzielone procentowo. 
Warto podkreślić, iż w razie 
zgłoszenia projektu przez bry­
gadę racjonalizatorską, nagro­
da zostanie podwyższona o 50 
pgoc. . ...

Oto niektóre punkty regu­
laminu nowego konkursu: jego 
.'•.topularyzowpnje pośród twór- 
ców-racjonalizatorów może 
przynieść hucie wiele cieka­
wych nowych rozwiązań, zaś 
Klubowi Techniki i Racjonali­
zacji HiL dalsze umasowienie 
ruchu raejona'izatorskiego w 
wydziałach HiL.

Równocześnie warto przy­
pomnieć o trwającym jeszcze 
do końca września „Konkursie 
Jakościowym” dla racjonaliza­
torów. Jak wskazuje kalendarz 
— projekty konkursowe trze­
ba jak najszybciej zgłaszać w 
wydziałowych komórkach wy­
nalazczości. Suma nag-ód zes­
połowych wynosi 70 tys. zł, 
przy czym pierwsza — 20
t*s.  zł. Suma nagród indywi­
dualnych obejmuje 23 tys. zł. 
zaś nagroda pierw”- ’0 »■•«. zł

(ik)
i

M budowie walcowni taśm. 
Fot : B. ŁUCKOS
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Nq tropie niechlujstwa

Woda wyżej!
n
— jak 
karane 

jeśli 
Jeden

(Dalszy ciąg ze str. 
wiedzieć, żc wydziały 
niesforny sztubak — 
są i to progresywnie, 
przekroczą swój limit,
metr sześć- wody kosztuje 2 
złote z drobnymi. Jeśli wy­
dział przekroczy 30 procc.it 
limitu, cena metra wody jest 
wyższa o 100 procent. W ..lad 
za limitami poszły i kontro­
le, które przeprowadza in­
spekcja W-29.

Niestety, grupa inspekcyjna 
składa się z 9 osób. Wiado­
mo, że tak mała liczebnie gru­
pa nie jest w stanie przepro­
wadzać systematycznych kon­
troli wszystkich obiektów 
Tym bardziej nie może ona 
podołać, że spadają na nią 
również’ i inne ważne obowią­
zki: remonty instalacji, tam 
gdzie nie ma służb utrzyma­
nia ruchu, odczyty wodomie­
rzy, bieżąca ich wymiana, na­
prawy. A przecież kontrole 
marnotrawstwa wody, na­
tychmiastowe usuwanie prze­
cieków — muszą być opera­
tywne, I tu zaczyna się roz­
dział drugi, o kapitalnym 
znaczeniu — społecznym.
NIE TYLKO PRACUJEMY — 

TAKŻE MIESZKAMY
Niezrozumiała jest lekko­

myślność ludzi, niedokręca- 
jących kranu, obojętnie pa­
trzących na wodę płynącą z 
uszkodzonych pryszniców, u- 
mywalek. Ci sami klną po­
tem we własnym domu, gdy 
woda nie dochodzi na wyższe

w

piętra, nie ma mowy o kąpie­
li, czasem nawet trudno ugo­
tować obiad. Klną i mówią: 
co oni wyrabiają? 
To nie oni — to my. Przecieki 
w kombinacie bowiem sta­
nowią mniej więcej 10 pro­
cent miesięcznej produkcji 
wody. Jest to tyle, ile zuży­
wa w ciągu doby nasza dziel­
nica- To już nie jest przeli­
czenie na złotówki, ani na­
wet na zużycie cennego prze­
cież surowca — wody ale na 
zszarpane nerwy mieszkań­
ców.

GOSPODARNI — 
I NIEFRASOBLIWI

W okresie alarmu, gdy
wielu miastach Polski zaczę­
to racjonować zużycie wody, 
ruszyła w teren kombinatu 
kontrola. Przez trzy dni spra­
wdzano wszystkie podstawo­
we i pomocnicze wydziały hu­
ty — oczywiście przy pomo­
cy motocykla Jej plon? Kil­
kadziesiąt usterek, z których 
najpowszechniejsze to ciek­
nące kurki, prysznice, umy­
walki, płuczki klozetowe. Sa­
ma tylko Odlewnia Staliwa 
miała na swym koncie 21 ta­
kich grzechów. W cztery dni 
później znów inspektorzy 
wzięli się do dzieła. Spraw­
dzali czy usunięto miejsca 
przecieków. Co się okazało? W 
Stalowni Martenowskiej np„ 
że wprawdzie z 5 usterek u- 
sunięto cztery, ale powstały 
nowe uszkodzenia. W Zakła­
dzie Koksochemicznym —

było 5 usterek, w czasie dru­
giej kontroli już 14, w tym 
6 niedokręconych kurków. 
Gwoli sprawiedliwości godzi 
się powiedzieć, że Odlewnia 
usunęła wszystkie braki. Ale 
też częste są w hucie wypad­
ki polewania wodą pitną tra­
wników, klombów, chłodzenia 
mleka — choć lodówka była­
by tu na pewno bardziej po­
trzebną inwestycją — choćby 
ze względów epidemiologicz­
nych.

Wydział Wodny ma dosko­
nałe rozeznanie sytuacji- Jak 
twierdzi np. jego kierownik 
inż. Andrusiewicz — im więk­
szy wydział, im więcej do­
świadczył na własnej skórze 
kłopotów z wodą — tym wię­
ksze wykazuje zrozumienie, 
w małych natomiast — pra­
wie anarchia.

Wnioski? Nasuwają się sa­
me. Wydziały muszą we włas­
nym zakresie dokonywać bie­
żących kontroli, usuwać na­
tychmiast przecieki, spraw­
dzać szczelność instalacji. Ba, 
nawet karać bezmyślnych, 
którzy kilku sekund żałują na 
dokręcenie kurka. Jednym 
słowem: wykazać więcej go­
spodarności. By mieszkańcy 
Nowej Huty wśród których 
— podkreślam to celowo — 
wielu jest pracowników hu­
ty — nie powtarzali codzien­
nie: woda wyżej!

BRONISŁAWA ROS7.KO

i
I

Jeżeli stawiamy na postęp techniczny...
Dziś już truizmem byłoby 

wyłuszczanie potrzeby rozwi­
jania postępu technicznego na­
wet w naszej nowoczesnej hu­
cie. Rozumiemy: życie idzie 
naprzód, wygrywa ten. Kto 
nie pozostaje w tyle za postę­
pem technicznym kroczącym 
naprzód w świccie milowymi 
skokami. Stąd w ślad za po­
stępem technicznym musi ro­
snąć 
jego wprowadzaniem 
działach 
binatu.
ne, w 
zadań 
W tym 
musi realizacja planu postępu 
technicznego w hucie w za­
kończonym już półroczu br.

W dniu pierwszego stycznia 
br. plan obejmował łącznie 
dwieście dziewięćdziesiąt o- 
siem zadań, w tym dyrektyw­
ne i własne. Przewidziane na­
kłady na realizację tych zadań 
w tym roku — 46.787 tys. zł, 
nie uwzględniając środków in­
westycyjnych oraz na kapital­
ne remonty. Sporą trudność 
nasuwa ustalenie efektów w 
złotówkach. Tylko w stosunku 
do 13 proc, zadań można usta­
lić ich efekty: w rb. przeszło

zainteresowanie 
w wy- 

nowohuckiego kom- 
Zainteresowanie czyn- 
postaci wykonywania 

postępu technicznego 
kontekście zaciekawiać

♦♦♦♦♦♦♦♦♦
stopniu naprzeciw istniejącym po­
trzebom. Przedstawiono tu pod­
stawowe problemy toczącego się 
od wieków sporu na temat, czym 
jest państwo, jaki Jest jego sto­
sunek do klas społecznych 1 funk­
cja w społeczeństwie. Dla czytel­
ników studiujących teorię mark­
sistowską.

Strumilin St. — Problemy socja­
lizmu i komunizmu w ZSRR — 
Warszawa 1962, PWE.

Przedstawiono tu bardzo szeroki 
wachlarz zagadnień. Pracę tę ce-Erlich S., Manę! M., Wesołowski

W., Zawadzki S. o/iąro^jchują $cfełe wiązanie iana«z< teo-
tę państwa — Warszawa 1961, Ki W.

Opracowania z zakresu teorii 
państwa, do jakich należy oma­
wiana książka, należą' "rii"ń£śżj>m‘ 
ryrffcu wydawniczym do rzadkoś­
ci. Zbiór ten wychodzi w pewnym

Vv Stalowni j\onwer4orowoj;> -i <■„
Fot. M. GŁ.AjDYSrK

14 min zł, w roku 
prawie 
przeszło 
zadania 
jakości 
organizacjii warunków pracy 
itp., a więc wartości sumujące 
się w ogólnych wynikach huty.

Analiza wykonania tych 
zadań w poszczególnych pio­
nach i wydziałach huty przy­
niosła orientację, iż w pierw­
szym półroczu 9 proc, z nich 
zostało wykonanych do końca, 
większość znajduje się aktual­
nie w realizacji, natomiast 17 
proc, jest zagrożonych. Nie jest 
nadmierną skrupulatnością ba­
danie stanu wykonania planu 
postępu technicznego w poło­
wie roku, gdy pamięta się o 
kłopotach z tym planem w ro­
ku ubiegłym i jego ostatecz­
nym niewykonaniu w stu proc. 
To konieczność podyktowana 
troską o osiągnięcie zamierzo­
nych efektów i obowiązek. 
Stąd dyskusje i kroki podej­
mowane aktualnie w kierowni­
ctwie huty, a ostatnio w Ra­
dzie Robotniczej HiL. któ-a 
również wzięła na swój war­
sztat analizę aktualnego wyko­
nania zadań postępu technicz­
nego. Przejdźmy odrazu do 
wniosków skonkretyzowanych 
na posiedzeniu Prezydium Ra­
dy Robotniczej HiL we wtorek 
miniony. Dziewięć procent wy­
konania planu w pierw«rvm 
półroczu nie stanowi dobrej 
prognozy. Już samo planowa­
nie z założeniem wielkiej Ilo­
ści zadań 
stwarza 
stad wniosek, 
realizacji na 
kwartały stało się bardziej
□ □□OTO □□□□□□□□□□ DO □ O □□r;Q(nnnr-'rir]pr—ir-~r—r-i

46 min zł 
39 min zł. 

przyniosą 
produkcji,

przyszłym 
i w r. 71 
Pozostałe 
poprawę 
poprawę

na ostatni kwartał 
niebezpieczeństwo, 

by rozłożenie 
poszczeeólne

List z kolonii

retycznej z arallsą realnych fak­
tów. Strumillh porusza niektóre 
zagadnienia.^ które interesują nie 
tytko środowiska naukowe. ’ lecz 
także pasjonują szerokie kręgi lu­
dzi pracy.

Mówią lekarze

Górnicy zbowidowcy
z wizytą w Nowej Hucie

Jak
Wbrew pozorom, nie będzie 

to rozprawa na temat szkodli­
wości picia alkoholu, ani tez 
pouczenie jak pić, żeby się nie 
upijać. Tematem mojej rozmo­
wy z dr inż. Julianem Zabi- 
ckim i docentem dr Edwardem 
Kieciem jest wyrównywanie 
strat wody i soli mineralnych 
w organizmie podczas gorą­
cych dni lata.

Nie wszyscy wiedzą, że pod­
czas kanikuły robotnik na go­
rącym stanowisku potrafi stra­
cić 8 do 10 litrów wody dzien­
nie, u nas w hucie średnia ta 
wynosi do 4 litrów. Przez po­
cenie się tracimy również dużą 
ilość soli kuchennej, a także 
i witamin. Uczucie pragnienia 
występujące wówczas nagmin­
nie to prawidłowa reakcja or­
ganizmu, dającego znać o nie­
doborach. Ale pragnienie jest 
miernikiem tylko do pewnej 
granicy.

Na szczęście jemy w lecie 
jarzyny i owoce — naturalne 
witaminy. To stanowi najlep­
sze uzupełnienie. Ale 
wtedy, gdy żywimy się 
nalnie, a nie wyłącznie 
kową porcją kiełbasy, 
boszczakiem i niezłą 
Chleba.

Stąd też w niezbyt popular­
nym wśród hutników napoju
— witaminizowanej wodzie 
gazowanej — smak soli. Dodn- 
je się ją — co może i psuje 
walory smakowe tego napoju
— z konieczności, by uzupełnić 
wspomniane już straty soli. 
Dodaje się również i witaminę 
C, łatwo rozpuszczalną w wo­
dzie, która z kolei daje kwa- 
śnawy, przyjemny smak. Prze­
różne napoje, wśród któ­
rych jest i herbata z wielo­
owocowym sokiem odżywczym 
„hutnik", „Krystynka”, o któ­
ra wydziały się dobijają z za­
pałem godnym lepszej sprawy
— nie zniwelują jednak w ca­
łości niedoborów. Toteż trzeba

tylko 
racjo- 
10 de- 
scha- 

ilością

pić?
pamiętać t o tym, że po po­
wrocie do domu dopiero po po­
siłku — zmęczenie ustąpi po 
dwóch godzinach. Organizm 
wrócił do równowagi.

Należy pić małymi porcja­
mi — a często. Mała porcja — 
to właśnie jedna butelka „hut­
niczej' czy „Krystynki". Przy 
dużych porcjach, wypijanych 
butelka za butelką — następu­
je duże rozcieńczenie krwi i 
znów nadmierne pocenie połą­
czone z wydalaniem, a więc 
znów strata wody w organiż- 
mic. Błędne koło. Nadmierne 
picie obniża również spraw­
ność fizyczną, bo obciąża układ 
krążenia. Organizm musi wów­
czas przepuścić większą masę 
krwi prze nerki.

Ale w , . _ _______
smakowych. Dlaczego np. nie 
można do hutniczej wody do­
dać cukru, co zlikwidowałoby 
słony jej smak? Możnaby, ale 
tylko w bardzo ostrym reżimie 
sanitarnym, a takimi warun­
kami jeszcze nie dysponuje­
my. Cukier bowiem — to nie­
słychanie sprzyjająca rozwo­
jowi bakterii pożywka. O za­
trucie, masowe zakażenie po­
karmowe wtedy nie trudno. 
Dla przykładu taka historia: 
stał sobie baniak z kawa, do 
której wszyscy rnleli dostęp. 
Więc przyszedł jeden z pra­
cowników i nabrał swo‘m na­
czyniem kawy. Kiedy no 
dwóch godzinach spragmeni 
koledzy przyszli S’e napić ka­
wy — wszuicy zachorowali na 
biegunkę. Naczynie było zain­
fekowane.

Tak w'ec — proste z pozoru 
pytonie: ink pić — oka-nje s:ę 
bardzo złożone, skomplikowa­
ne. Uwzględma sie tu bowiem 
czynniki epidemiologiczne, a 
więc to. co najbezpieczniejsze 
dla zdrowia a walory smakowe 
schod~a na drugi plan w ob'i- 
czu niebezpieczeństwa infek­
cji. (BR)’

e nerki.
oróćmy do walorów J

W dniach od 16 do 18 boi. Zarząd Fabryczny ZBoWiD HiL podej­
mował wycieczkę zbowitlowców górników z kopalni węgla bru­
natnego Turów. Goście w liczbie 50 osób z yiceprezesem tamt. ko­
la ob. Popieleni, sekretarzem oh. Duszą i przew. Komisji Propa­
gandowej ob. Filcin, to dawniejsi żołnierze 2 Armii Wojska Pol­
skiego, którzy po zakończeniu działań wojennych w maju 1515 r. 
osiedlali się całymi kompaniami w poszczególnych wioskach nad 
Nysą Łużycką. Oni to właśnie od chwili powstania kopalni Tu­
rów, na apel Minislcrstwa Górnictwa i Energetyki pospieszyli z 
pomocą w jej uruchomieniu i do dziś pracując tam na odpowie­
dzialnych stanowiskach, cieszą się uznaniem miejscowych władz 
i społeczeństwa. Jak wiadomo kopalnia ta prowadzona systemem 
odkrywkowym pracuje na potrzeby polskiej, NRD-owskiej i cze­
chosłowackiej energetyki. Początki tej pracy biły b. trudne, ale 
dawniejsi żołnierze nie zawiedli i na tym odcinku. Na pustko­
wiu pobudowano odpowiednie obiekty zarówno administracyjne, 
jak i socjalne dla załogi kopalni. Widzieliśmy i podziwialiśmy 
ten trud polskiego robotnika, ponieważ zbowidowcy lliL zostali 
zaproszeni na tamtejszy teren i w maju br. korzystaliśmy z serde­
cznej gościny gospodarzy kopalni Turów. Organizacja zbowidow- 
ska w Turowie ma za sobą poważne osiągnięcia zarówno orga­
nizacyjne, jak i zawodowe o czym mogliśmy/się przekonać na 
miejscu. Wizyta drogich nam gości w Nowej Hucie, to dalsze og­
niwo w zacieśnianiu kontaktów i dzieleniu się wspólnym dorob­
kiem organizacyjnym. Na ten temat prezes Zarządu Fabrycznego 
ZBoWiD tow.
17 bm.. gdzie zebrany aktyw zbo widowski naszej huty 
nicy zbowidowcy z Turowa mo gli 
omawiać stare żołnierskie dzieje i t 
niu pamiątkowych upominków i odśpiewaniu „sto lat” do późnych 
godzin wieczornych trwały rozmowy górników z hutnikami, z 
wielkim pożytkiem dla obu stron.

Nasi goście po zwiedzeniu Wieliczki, zabytków Krakowa i kom­
binatu oraz spotkaniu w naszym klubie, na pewno wyniosą na 
krańce Polski najlepsze wrażenia z tego pobytu, bo zawsze dro­
gie żołnierskim sercom jest to, co zdobyto z takim trudem i pom­
nażane jest w codziennym wysiłku ku chwale naszej ojczyzny.

Poniżej dwa zdjęcia ze spotkania. K. S.
FOT. J. PODLECKI

Dałkowski mówił na spotkaniu w klubie w dniu 
oraz gór- 

i w bezpośredniej pogawędce 
sprawy dzisiejsze. Po wręcze-

równomierne. Rozwiązaniu tej 
trudnej sprawy mogłoby słu­
żyć też etapowanie realizacji 
niektórych zadań, ze ścisłym o- 
kreślaniem procentowym na 
okres półroczny, roczny gdy 
wiadomo, że zadania te wyma­
gają dłuższego czasu.

Wobec zagrożenia części te­
gorocznych zadań, głównie z 
powodu trudności we współ­
pracy z instytucjami naukowo- 
badawczymi (dokumentacja) o- 
raz z przyczyny braku poten­
cjału wykonawczego też, budo­
wać należy przyszły plan w o- 
parciu o przebadane z góry 
możliwości, przede wszystkim 
własne, czyli Wydziału Proięlt- 
towo-Konstrukcyjnego HiL. 
Potrzeba dalszego wzmożenia 
kontroli działalności koordyna 
torów w hucie i samej koordy­
nacji. Wzmóc także powinien 
sie udział przedstawicieli Od­
działowych Rad Robotniczych 
w realizacji planu postępu 
technicznego, zwłaszcza przy 
jego układaniu i kontroli wy­
konania. O tvch sprawach 
mówili na posiedzeniu Prezy­
dium RR. prowadzący je se­
kretarz RR tow. T. Binda. M. 
Szefer. K. Biedroń, inż. D. Ga­
jos i inni. Z pewnością nie 
jest jeszcze za późno dla 
podjęcia kroków zmierzają­
cych do jak najwyższego 
procentowo wykonania pla­
nu postępu techn:czn“go na 
rok bieżący. Jednak mu­
si nastąpić zmasowani«*  wysił­
ków w tych sprawach, które 
moea jeszcze zostać rozwiąza­
ne w br. reodnie z harmono­
gramem. huta przecież stawia 
na po«tcn, renrezontujre -n w 
naszym hutnictwie. I. KOZ.

piaakiem. śpiewają, jednym sło­
wem odpoczywają.

Samo otoczenie oraz 
ca pogoda wytwarza u 
skoruite samopoczucie. 
sq uśmiechnięte. dowcipkują, cie­
szą sie morzem, otaczającą przy­
rodą. wakacjami. Na dobry hu­
mor duży wpływ mają też pełne 
żołądki. Starannie dobrany perso­
nel Jest w pełni Świadomy swoich 
obowiązków, a jak sic z nich wy­
wiązuje najlepszą cenzurką jest 

— powszechna sympatia kolorostOw.
wzmianko należy sł< 

mgr Bolesławowi

sprzyja ją- 
ózieci do- 
Wszy st kl«Szanowny Panie Redaktorze!

W Świnoujściu 
wraz z kierownikiem Działu 
cjalneąo 
wiczem, 
le lipca 
kontrole

Gdy przybyliśmy na miejsce, do 
Ośrodka, rrocumialem dlaczego 
tak dute -wzięcie -u- rodziców 
hutników ma ta kolonia. Memy 
przeciet tyle innych: pałacyk — _ ___ ł._
cacko w Porąbce, idealny dla naj- Rogozińskiemu. Jest bardzo wy 
mniejszych kolonistów; wybudo- 
V'aną przez HiL szkolę-pomnik w „gra 
Piwnicznej, gdzie powietrze jest, 
jak mówią, kryształowe i Poprad 
nie ma równych sobie; jetdtą 
dzieci do Strzytowa, gdzie wspa­
niały, leczący dolegliwości reu­
matyczne mikroklimat i łagodny 
Wisłok potrafią uszczęśliwić każ­
de dziecko; są działające jak ma­
gnes baseny z podgrzewaną wodą 
w Stalowej Woli.

Tymczasem kolonię w Świnouj­
ściu — kilka pawilonów z dykty- 
powitały dzieci spontanicznym 
gromkim „hurra". Dobrze utrzy­
mane chodniki, drogi dojazdowe, 
ładne zadrzewienie, kolorowy la­
kier na domkach oraz wtelcy 
przyjaciele dzieci — psy kolonijne 
z Dioklem t niezwykle pocieszną 
Żabą na czele — sprawiają wra­
żenie przytulności, sicojskości i 
stwarzają doskonale warunki do 
relaksu i wakacyjnej przygody.

Samo położenie obiektu daje 
dużą gwarancję bezpieczeństwa — 
wysokie 
strzeżona 
w dzień, 
ców oraz 
na spokojny wypoczynek. Do pla­
ży natomiast 10 minut spaceru leś­
ną ścietką.

Plaża wręcz wymarzona dla 
dzieci; szeroka, pusta (Świnoujście 
z natłoczonymi plażami leży za 
kanałem} morze bezpieczne, łago­
dnie opadające. Na plaży obowią­
zuje dzieci r surowy regulamin: 
grupy kąpią się sukcesywnte pod 
okiem ratownika i wychowawcy, 
a między kolejnymi kąpielami 
dzieci grają w piłkę, bawią się

znalazłem się
So- 

Władysławem Zolnierkte- 
który wszystkie niedzie- 
i sierpnia, poświęcił na 
placówek kolonijnych.

osiatkowanie, brama 
przez • wartę kolonijną 
a w nocy przez dozor- 
Dtoka i S-kę pozwalają

Osobna 
kierownikowi

maga jacy, a ponieważ wszystką 
i używając języka koloni- 

stów „jest fajowo", stąd pogodny 
uśmiech stale pości na jego twa­
rzy, a nieodłączna fajka może 
śmiało konkurować z kominami 
pobliskich parowców...

Kończąc, mogę śmiało zapewnić 
rodziców, czego i sami 
się w listach od dzieci, 
chy ich tu bezpiecznie 
wypoczywa Ją.

MGR WOJCIECH

doczytają 
te pocie- 
i zdrowo
BARAN

oooooooooooooeooooo
Prawie 5 tys. dzieci 

w Nowej Hucie oglądało 
„Czterech pancernych 
i psa” dzięki ZBoWiD

W ramach akcji ^Wakacje w 
mieście” również Zarząd Fa- 
brjczny ZBoWiD w HiL postarał 
się o rozrywkę dla dzieci 
zostających w mieście po 
mach, czy dla dzieci, które 
jechały do nas na wakacje 
r>ch stron kraju, 
dzieci oglądnęło ostatnio film 
„Czterej pancerni i pies”, 

świetlany w Klubie ZBoWiD w 
• ipcu, a w sierpniu w pomiesz­
czeniach Zespołu Pieśni i lanca 
ZDK.

Zbowidowcy potraktowali tę 
sprawę, jako część swojej pracy 
przed IV Kongresem ZBoWiD, 
zaś koszty filmu pokryła huta. 
Nie trzeba pisać jak bardzo film 
podobał się wszystkim dzieciom.

lik.)

po- 
kolo- 
przy- 
z in- 

Okolo 5 tys. 
ostatnio 

i
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spsPHr-tuąystyKa
Udany obóz

Jak twierdzą koszykarze Hutni­
ka — tegoroczny obóz kondycyjno- 
szkolenlowy w Wiśle byl najbar­
dziej udanym zgrupowaniem z do­
tychczas organizowanych w lecie 
przez klub. Czternaście dni tre­
ningów, uzupełniających zajęć 
sportowych, sprawdzianów (spe­
cjalistyczne ćwiczenia specyficz­
ne dla danej dyscypliny) składało 
się na szkoleniowy program zgru­
powania. Ale plan zajęć uzupeł­
niały i wycieczki — na Czantorię, 
do Szczyrku z jazdą wyciągiem na 
Skrzyczne włącznie — co poza 
zdobywaniem kondycji stanowiło 
również i atrakcyjną rozrywkę. 
Udało się ognisko z kiełbasą pie­
czoną na patykach, której smako­
wita woń rozchodziła się po ca­
łej Wiśle, a echa powtarzały sło­
wa śpiewanych piosenek. Obozo­
wym życiem dyrygował inż. An­
drzej Krupa — kierownik zgru­
powania, wspólnie z trenerem 
Mieczysławem Hankiem.

Dwutygodniowy obóz pomógł

Sukces szachistów Hutnika
Z tarczą wrócili z Międzynaro­

dowego Festiwalu Szachowego w 
Augustowie zawodnicy Hutnika. 
W głównej imprezie Festiwalu — 
turnieju drużynowym o puchar 
Podlasia zdobyli trzecie miejsce, 
zdobywając 27 pkt. Wyprzedził 
ich zespól Legionu Warszawa (wi­
cemistrz Polski) — 29 pkt i Jagiel­
lonie Białystok 27.5. Już te drobne 
różnice punktowe świadczą o za­
ciętej. wyrównanej walce. Szachi­
ści Hutnika grali w składzie: R. 
Gąsiorowski, K. Steczkowski, s. 
Porębski, J. Lesiak i wszyscy w 
równym stopniu przyczynili się 
do sukcesu. Bo też niewątpliwym

Co chcq wiedzieć kibice?
W Świnoujściu przebywała licz­

na grupa wczasowiczów a wSród 
nich i kibice piłkarzy Hutnika. 
Dlatego nie lada atrakcją był dla 
nich ostatni mecz Hutnika z Arko- 
nią w Szczecinie, który pojechali 
obejrzeć.

Wynik meczu Jest wszystkim 
znany. Kibice — naoczni świadko­
wie tego meczu proszą jednak 
kierownictwo drużyny i trenera 
o odpowiedź na dwa pytania:
• dlaczego Szewczyk, Droździok 

i przede wszystkim Drobny — eks 
reprezentant. Polski siedzieli na 
ławce rezerwowych, zamiast czyn­
nie uczestniczyć w meczu? 

scementować kolektyw. Do tego 
stopnia, że kiedy jeden z zawod­
ników Krzysztof Kolendo w ty­
dzień po obozie Ożenił się, zorga­
nizował przyjęcie weselne specjal­
nie dla kolegów z drużyny.

Koszykarze przygotowują się do 
sezonu, który rozpocznie się w 
połowie października. Trenują in­
tensywnie, trzy razy w tygodniu, 
a już w najbliższy poniedziałek i 
wtorek rozegrają w Andrychowie 
zawody kontrolne. Przeciwnikiem 
będzie reprezentacja juniorów 
Krakowa przygotowująca się do 
centralnej spartakiady młodzieżo­
wej. Występują w niej zresztą 
dwaj Juniorzy Hutnika: Adrian 
Urbański i Mieczysław Grochal.

Życzymy koszykarzom, by ich 
start w tegorocznym sezonie był 
równie udany jak obóz w Wiśle, i 
by ich zmagania o wejście do II 
ligi zostały uwieńczone sukcesem 
w myśl porzekadła: do trzech ra­
zy sztuka!

sukcesem jest trzecie miejsce, Je- 
śil się weźmie pod uwagę, ze:
• w rozgrywkach nie brał u- 

działu J. Kostro, który aktualnie 
startuje w Międzynarodowym Tui- 
r.ieju Indywidualnym w Polanicy,
• brało w nim udział 40 drużyn 

co świadczy o randze turnieju, a 
wśród nich Włosi, Jugosłowianie, 
zespół z NRD,
• Hutnik wyprzedził w turnieju 

drużynę mistrza Polski Maraton 
W-wa; a także I-ligowe zespoły 
Startu Łódź i Lublina, Anilany 
Łódź.

Drugi zespół Hutnika uplasował 
sią w drugiej dziesiątce.

Równocześnie z tą imprezą od­
bywał się indywidualny turnie*,  
w którym startować mógł jedynie 
A. Grobler. Uplasował się on 
wprawdzie w drugiej 10, ale zdo­
był normę kandydata na mistrza.

• dlaczego Krzyżanowski, o któ­
rym prasa szczecińska pisała: „sy­
tuacja zmieniła się w 25 m:n. po 
zmianie pól. kiedy to niedyspono­
wanego wyraźnie Ślusarka (na­
prawdę był to Ząbek — przyp. au­
tora) zastąpił atutowy napastnik 
krakowskich hutników Krzyżano­
wski. Filka po jego kapitalnych 
centrach dwukrotnie minimalnie 
poszybowała obok poprzeczki*’... 
wszedł na boisko na kilkanaście 
minut przed końcem njeczu kiedy 
wynik był już praktycznie prze­
sądzony?

Czwarte miejsce uzyskał Hutnik 
w błyskawicznym turnieju druży­
nowym. w którym startowało 20 
zespołów. Hutnika tym razem wy­
przedzili Jugosłowianie*' —• 60 pkt., 
Start Łódź 59,5 pkt..Syrena War­
szawa 58 pkt, od której Hutnik był 
gorszy jedynie o punkt.

Jeszcze Jedną imprezą festiwalu 
bjł błyskawiczny turniej indywi­
dualny z udziałem 200 za wodni­
ki'w, wśród których znalazła się 
szóstka z Hutnika. III m. zajął 
Gąsiorowski, X Steczkowski, XVI 
Nagrocki — junior Hutnika. Wej­
ście do finału to niewątpliwy suk­
ces tego młodego szachisty.

Augustowski Festiwal to nie 
tylko wielka impreza sportowa. 
Ma or.a również walory wypo­
czynkowe. Czternaście dni nad 
pięknym jeziorem — to wspaniały 
relaks, który w połączeniu z tre­
ningiem podczas rozlicznych im­
prez, powinien przynieść efekty 
Już podczas I ligowych rozgrywek 
naszego zespołu szachowego.

Rajd
Szlakami Lenina
W dniach od 15—21.IX. 1969 

organizowany jest Międzyna­
rodowy Rajd Przyjaźni Szla­
kami Lenina. Zgłoszenia na 
trasy górskie, nizinne, motoro­
we i kolarskie przyjmują od 
29 bm. wszystkie koła PTTK 
oraz biuro Oddziału.

Apelujemy do wszystkich 
turystów, pracowników huty, 
stażystów oraz mieszkańców 
Nowej Iluty o wzięcie udziału 
w w/w imprezie turystycznej, 
na szlakach podanych w po­
przednich numerach naszej 
gazety i wydanym przez Od­
dział PTTK biuletynie. Komi­
tet Organizacyjny prosi kie­
rownictwa wydziałów o pozy­
tywne załatwienie próśb pra­
cowników o udzielenie urlo­
pów dia wzięcia udziału w 
Rajdzie.

Podajemy przebieg tras mo- 
torowo-samochodowych:

Trasy 3-dniowe. Start z 
Krakowa.

I — Skawina — Wadowice
— Międzybrodzie — Żywiec — 
Zabornia — Poronin;

II — Wiśnicz — Tropie — 
N. Sącz — Krościenko — Po­
ronin;

III — Sułkowice — Zawoja
— Zubrzyca G. — Czarny Du­
najec — Poronin;

IV — Dziekanowice — Ła­
panów — Limanowa — Kroś­
cienko — Poronin.

Trasy 2-dniowe. Start z 
Krakowa.

I — Dziekanowice — Łapa­
nów — Limanowa — Czor­
sztyn — Poronin;

II — Skawina — Zawoja — 
Zubrzyca G. — Poronin;

III — Gdów — Mszana Dol­
na — Krościenko — Czorsztyn
— Poronin.

Przebieg tras kolarskich zo­
stanie ustalony przez Klub 
Kolarski i podany zaintereso­
wanym do wiadomości. Meta 
rajdu kolarskiego, na stadio­
nie I.KS Poronin.

Wszelkich informacji udziela 
Biuro Oddziału PTTK i Ko­
misje Oddziału, licząc na licz­
ny udział załogi w rajdzie.

----•----
ODPOWIEDZI REDAKCJI

Otrzymaliśmy list zaadresowany 
do działu sportowego naszej ga­
zety, podpisany enigmatycznie 
..Kibice”. Trudno go potraktować 
inaczej niż list anonimowy. Ponie­
waż jednak doceniamy intencjż 
autorów listu, którym leżą na ser­
cu jak najlepsze wyniki piłkarzy 
Ir 'mika, prosimy o skontaktowa­
nie się z redaktorem działu spor­
towego.

----•----
DZIĘKUJEMY...

za kartki z pozdrowieniami, któ- 
przesłali nam:
• juniorzy Hutnika z obozu w 

Suchej
• koszykarze Hutnika z obozu 

w Wiśle
• juniorki i kierowictwo sekcji 

piłki ręcznej MZKS Wanda z o- 
bozu kondycyjnego w Barcicach.

Żywiczny zapach lasu i 
świeży powiew wiatru od 
rzeki. Głęboki oddech na­

brany w płuca. Rozgrzane po­
la pachną koniczyną i ziołami. 
Można wyciągnąć się na słoń­
cu wśród zielonej, wysokiej 
trawy .albo pójść nad rzekę 
i posłuchać jej szumu uspo­
kajającego nerwy. Wypoczy­
nek. Któż z nas nie marzy o 
tym w upalny dzień wśród 
murów miasta?

Ruch czterobrygadowy stwo­
rzył również stalownikom ze 
Stalowni Konwertorowej mo­
żliwości wypoczynku poza 
miastem .daleko od dymów i 
wyziewów miejskich. Dotle­
nienie organizmu człowieka z 
miasta przy okazjach wypa­
dów za miejskie granice w 
wieku dwudziestym nie jest 
luksusem, ale koniecznością. 
W naszej hucie, dzięki orga­
nizowaniu masowego wypo­
czynku na łonie natury, może 
w nim uczestniczyć cala zało­
ga wraz z rodzinami. Może — 
jeśli chodzi o czas wolny od 
pracy.

W gorących miesiącach, to 
jest w lipcu i dotąd w sierpnia 
załoga Stalowni Konwertoro­
wej uczestniczyła w siedmiu 
wycieczkach. Były to świet­
ne dwa dni w Bieszczadach, 
dwa dni na pięknym szlaku 
Czorsztyn—Szczawnica, w po­
łączeniu ze spływem Dunaj­
cem. Następnie jednodniowa 
wycieczka do Szczawy i Szcza­
wnicy. W lipcu na 25-lecie 
PRL odbyto wycieczkę do 
Warszawy dla zwiedzenia sto­
licy, któ a, jak się okazał).- 
nie wszyscy jeszcze widzieli. 
W ramach wypoczynku po 
pracy, czyli po godzinie 16, 
wyjeżdżano ze Stalowni w tym 
okresie na Zarąbie, do Niepo­
łomic, Tenczynka. czyli w Po­
bliskie miejsca gwarantujące 
dobre powietrze i kontakt z 
naturą.

Rozmawiam z przewodni­
czącym kola PTTK w tej Sta­
lowni — Zbigniewem Serczy- 
kiem :ta forma wypoczynku oo 
pracy stała się bardzo popu­
larna w naszej Stalowni. Jz-.t 
dużo chętnych. Powodzeniem 
cieczą się zarówno wycieczki 
typowo wypoczynkowe r.a 
krótszych'trasach, jak paro­
dniowe ze zwiedzaniem. Gdy­
by tylko było więcej możli­
wości uzyskania autobusów.

Pamiętam jeszcze pierwszy 
okres, gdy wielu ludzi z huty 
trzeba było zachęcać do wyjazdu 
w dzień powszedni, po pracy poza 
miasto. Dziś sytuacja wygląda 
wręcz odwrotnie. Chętnych jest 
więcej, nii wytrzymują to możli­
wości transportu autobusowego. 
Zasmakowano w wycieczkach, na­
uczono się korzystać z lasu, rzeki 
i słońca nie tylko w niedziele. 
Dziś wysoko ceni się relaks w 
kontakcie z przyrodą. To duża 
zasługa huty. Ale i nowa potrze­
ba, którą trzeba coraz lepiej za­
spokoić. Cały nowy problem w 
okresie gorącym, to jest w mie­
siącach letnich będących szczyto­
wym sezonem wycieczkowym, w 
Stalowni Konwertorowej na prze­
strzeni letnich tygodni dotąd w 
wycieczkach i wypoczynku po 
pracy wraz z rodzinami wzięło 
udział 330 osób. Chętnie pojecha­
łoby więcej w tym czasie.

Z hali konwertorów 
nad rzekę i do lasu
Czy nie można znaleźć roz­

wiązania? Przychodzą na myśl 
autobusy MPK z zielonych li­
nii, stojące w pogotowiu na 
ulicy Smoleńsk. Czy nie warto 
byłoby przemyśleć nowej for­
my organiżowania wypoczynku 
po pracy dla hutników przy 
pomocy tychże zielonych linii 
MPK? Może za zryczałtowaną 
opłatą, może za częściową od­
płatnością ze strony użytkow­
ników z huty, jeśli zakupienie 
kursów do Myślenic lub do 
Skały Kmity byłoby zbyt kosz­
towne dla Rady Zakładowej? 
Jednak zapewnienie środka 
komunikacji wyłącznie dla 
hutników o określonej godzi­
nie i w określonym dniu już 
byłoby bardzo pomocne i za­
chęcające. Propozycja do omó­
wienia z MPK, które zapewne 
też wołałoby mieć zagwaran­
towaną frekwencję, skoro pod­
stawia wozy. Możnaby tę for­
mę organizowania wyjazdów 
za miasto traktować jako po­
siłkową do końca września, 
nim nadejdą chłody.

Drugą interesującą sprawą w 
rozmowie na temat wypoczynku 
stalowników w plenerze jest wy­
korzystanie czasu spędzonego nad 
rzekami i wśród zieleni. Słgnne 
już w hucie grzybobrania nie ma­
ją większych widoków w br. Na­
tomiast godziny popołudniowe 
np. nad Rabą szczególnie sprzy­
jają małemu sportowi. Potrzeba 
więcej sprzętu sportowego, zwła­
szcza do siatkówki, kometki. War­
to byłoby zakupić go jeszcze. A 
ponadto: czy w licznych konkur­
sach organizowanych w hucie nie 
można dawać więcej nagród typu 
sportowego? Radość nie tytko dla 
nagrodzonego.

Dobremu wykorzystaniu wy­
cieczki w sensie krajoznaw­
czym służy punkt informacyj­
ny w kole PTTK w Stalowni 
Konwertorowej dysponujący 
folderami, przewodnikami itd. 
Brawo. Warto by inne wydzia- 

Wilk i... święty
Prokurator NRF umorzył dochodzenie przeciwko biskupo­

wi Defreggerowi, niegdyś oficerowi Wehrmachtu, który pod­
czas II wojny światowej rozstrzelał we wsi Filetto Tl Wło­
chów. (z prasy)

W roku 1944 we wsi Filetto... ,_i w 1969 w Monachium. 
RYS. L. SZALECKI

ly również dbały o tę stronę 
wypoczynku wyjazdowego. 
Lektura przewodnika zwykle 
zachęca do powstania z zielo­
nej trawki i wyruszenia w 
okolice, jeśli wie się. że kryją 
one coś ciekawego. Ruch, to 
zwiększone spożycie świeżego 
powietrza, szeroki oddech. 
Więc postulat dalszego zwięk­
szania informacji dla uczestni­
ków wycieczek, zwłaszcza tych 
mniej ściśle programowanych, 
na popołudnia. Ña przykładzie 
Stalowni Konwertorowej. I w 
jeszcze jednym Konwertorowa 
może być przykładem. Miano­
wicie w inicjatywach kobiecej 
części załogi, kobiet-turystek. 
Np. aktualnie Zlot Stalowni­
ków, przewidziany na 27 i 28 
września, będzie organizowany 
przez pracownice tego wydzia­
łu, bardzo aktywne turystki, z 
przewodniczącą komisji kobie­
cej Rady Zakładowej ob. Ce­
cylią Noszczyńską i sekreta­
rzem koła PTTK ob. Zofią Gac 
na czele. Zlot odbędzie się w 
Górach Świętokrzyskich. Nie 
należy wątpić, że panie zapro­
gramują tę imprezę w naj­
drobniejszych szczegółach, 
łącznie z imprezami artystycz­
nymi i nawet gorącą kiełbasą 
dla zlotowców. Stalownia Kon­
wertorowa z dużym zaufaniem 
powierza Zlot w ręce turystek 
z zamiłowania.

Tak więc można wniosko­
wać, że dłuższe wycieczki są 
coraz lepiej wykorzystywane 
przez ich uczestników z huty 
w sensie programu i atrakcyj­
ności założonych przedsię­
wzięć. Natomiast ciekawsze 
mogłyby być wyjazdy popo­
łudniowe np. na Zarabie. gdzie 
ciągle jeszcze dla wielu ka­
wiarnie są atrakcją nr 1. Ład­
ne. to prawda, ale chodzi o 
ruch, kontakt z przyrodą, la­
sem. I. KOZ.

Rozległy temat ingerencji różnego rodzaju 
Kościołów i wyznań religijnych w sprawy 
Świeckie ma swoją długą historię i nadal 
ingerencja ta jest szeroko stosowana we 
współczesnym iwiecie. Ponieważ temat lo 

nie wszystkim dostatecznie znany, uznałam 
za celowe zapoznać z nim Czytelników, na­
wiązując do historii, jak i faktów ze współ­
czesnego życia.

Sprawy wciąż aktualne

KLERYKALIZM(l>
W słowniku wyrazów obcych z roku 19.19 

znajdujemy taką definicję klerykalizmu: 
„kierunek polityczny, dążący do poddania 
spraw świeckich wpływom kleru, religii lub 
Kościoła”.

Określenie to jest jak najbardziej trafne. 
Kiedy mówimy o klerykalizmie, mamy bo­
wiem na myśli polityczną działalność Ko­
ścioła i duchowieństwa. Klerykalizm jednak 
jest nie tylko kierunkiem politycznym. zwią­
zany jest także z szerszym zakresem proble­
mów społecznych. Inną więc, bardziej zwię­
złą definicję, która zagadnienie klerykaliz­
mu ujmuje bardziej wszechstronnie, znajdu­
jemy w Wielkiej Encyklopedii Powszechnej 
PWN • roku 1965. Czytamy w niej, że „kle­
rykalizm w znaczeniu szerszym oznacza ca­
łokształt postaw życiowych, poglądów i dą­
żeń. mających na celu zapewnienie ducho­
wieństwu decydującego wpływu na życie spo­
łeczne, polityczne i kulturalne”.

Sformułowana wstępnie definicja wyjaśnia 
nam już jedną bardzo ważną sprawę: klery­
kalizm to nie to samo co religia lub religij­

ność. Są to rzeczy najzupełniej różne: klery­
kalizm obejmuje sferę życia świeckiego, któ­
re określane jest nieraz przez katolików ja­
ko życie doczesne, religia zaś sprowadza się 
do wiary w istnienie pozaziemskich sił bo­
skich. Z tego wynika rzecz dalsza: krytyka 
klerykalizmu nie jest równoznaczna z kryty­
ka religii, nie dotyczy bowiem wiary religij­
nej. lecz wykorzystywania i nadużywania re­
ligii dla określonych, bardzo świeckich ce­
lów

♦

Warto posłużyć się drastycznym przykła­
dem. aby uwydatnić omawiana kwestię. Po 
ńajeżdzie wojsk hitlerowskich na Polstę. 
rzymskokatolicki episkopat niemiecki ogłosił 
list pasterski do wiernych, w którym czyta­
my między innymi:

„W tej rozstrzygającej godzinie za­
chęcamy i napominamy naszych kato­
lickich żołnierzy, by posłuszni fuhrero- 
wi wypełnili swój obowiązek i gotowi 
byli poświęcić się dlań całym swoim 
jestestwem. Wzywamy wiernych, by w 

'Swych modłach błagali Opatrzność

o doprowadzenie tej wojny do błogo­
sławionego zwycięstwa i pokoju dla na­
szej Ojczyzny i naszego narodu".

Jednocześnie we wszystkich kościołach ka­
tolickich w Niemczech na polecenie bisku­
pów rozbrzmiewały we wrześniu 1939 roku 
dzwony na znak triumfu. Kazania niedziel­
ne poświęcone były chwale Boga i niemiec­
kiego oręża. W tym samym czasie w Polsce 
płonęły miasta i wsie, kościoły i klasztory...

Biskupi niemieccy zaangażowali więc au­
torytet religijny i moralny Kościoła dla 
wsparcia zbrodniczej agresji. Taka działal­
ność spotkać się może jedynie z krytyką i po­
tępieniem.

Przy rozpatrywaniu problemu klerykaliz­
mu, nasuwa się skojarzenie z dokumentem 
jak najbardziej klerykalnym. z encykliką 
Piusa XI ..Quadragesima Anno" z 1931 roku, 
w której motywami religijno-moralnymi u- 
zasadnia się potrzebę klerykalizacji całości 
życia społecznego. Według encykliki papież 
jest najwyższą instancją osadzającą wartość 
ustroju społeczno-gospodarczego. Powołując 
się na religię i moralność Pius XI potępił —

rzecz jasna — ustrój socjalistyczny, wyraził 
natomiast aprobatę dla faszystowskiego ue 
stroju we Włoszech.

Cofnę się jeszcze kilka wieków wstecz, 
przypominając analizę Fryderyka Engelsa 
na temat wojen religijnych XVI stulecia, w 
których antyklerykalne ruchy społeczne już 
dochodziły do głosu.

„W wojnach tych — pisał Engels — 
szło przede wszystkim o bardzo okre­
ślone, materialne interesy klasowe. 
Wojny te były walkami klas tak samo 
jak późniejsze walki wewnętrzne w 
Anglii i Francji. Jeżeli wówczas te wal­
ki klasowe nosiły piętno religijne, je­
żeli interesy, potrzeby i żądania po­
szczególnych klas ukrywały się pod 
szatą religijną, nie zmienia to bynaj­
mniej istoty rzeczy i tłumaczy się ła­
two stosunkomi owych czasów”.

Engels zaprezentował najbardziej przydat­
ną do rozpatrywania antyklerykalizmu me­
todę. Można z powodzeni-m parafrazować 
stwierdzenie Engelsa i powiedzieć, że w spe­
cyficznej sytuacji społecznej antykleryka- 
lizm jest zewnętrzną formą wyrażania inte­
resów. potrzeb i żądań poszczególnych klas, 
grup i warstw społecznych. Ostrze antykle­
rykalizmu chłopskiego, który pojawia sic już 
w średniowieczu, wymierzone jest — wbrew 
pozorom — nie tylko przeciwko Kościołowi, 
lecz głównie przeciwko stosunkom feudal­
nym. które Kościół uświęcał.

DANUTA RYBARCZYK 
ic.d.n.)
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Z obozu ZD ZMS w Nowej Hucie

Szkolenie, piosenka 
i słońce

Autobusem dojeżdża się do 
Znamirowic. Potem jeszcze z 
kilometr albo i półtora przez 
las i już jesteśmy nad Jezio­
rem Rożnowskim. W miejscu, 
w którym rozbił namioty obóz 
Zarządu Dzielnicowego ZMS w 
Nowej Hucie.

Przez dwa miesiące, lipiec i 
sierpnień odpoczywa i szkoli 
się aktyw młodzieżowy z no­
wohuckich zakładów pracy i 
szkół. W czasie czterech dwu­
tygodniowych turnusów u- 
czestniczyło w dzielnicowej 
akcji letniej ponad dwieście 
osób.

Porady praktyczne
Mięso ryb może z powodzeniem 

konkurować z mięsem zwierzę­
cym. Wartość odżywcza ryb pole­
ga na dużej zawartości białka, 
składników mineralnych (zwłasz­
cza fosforu) oraz witamin grupy 
A, B i D. O zaletach mięsa ryb­
nego wspominamy, ponieważ wła­
śnie zaczął się już sezon połowu 
karpi — zresztą przepisy, któro 
dzisiaj podajemy można wyko­
rzystać również do przyrządzania 
różnych innych gatunków. A za­
tem polecamy. Rybę gotowaną — 
składniki: 1 kg ryby, 50 dkg wa­
rzyw mieszanych (marchew, pie­
truszka, seler, por), 15 dkg ce­
buli. 2 listki laurowe, kilka zia­
renek pieprzu, sól. — Rybę umyć, 
oskrobać z łusek, odciąć płetwy, 
wypatroszyć, umyć dokładnie 
pod strumieniem wody. Umyte 
warzywa obrać, opłukać, pokra­
jać, zalać wrzącą wodą I gotować 
ok.' 10 minut — następnie do wy­
waru dodać rybę (w całości lub 
pokrojoną ra dzwonka), posolić, 
dodać korzenie i gotować na wol­
nym ogniu do miękkości ok. 30 
minut. Ugotowaną rybę pozosta-

Suknie robinne r wełny non! się 
już od paru lat. Obecnie jednak 
dzianina stała się „przebojom se­
zonu” — jest to prawie że nie­
odzowny element ubioru każdej 
eleganckiej pani. Najlepiej pre­
zentują się suknie robione ręcznie 
(szydelki"m lub na drutach). 
Przykładem niech będzie prezen­
towany wyżej bardzo łatwy do 
wykonania modet. Jest to po pro­
stu zwykły, nieco dłuższy swetr 
z golfem — ale jaki przy tym e- 
fektowny, prawda?
/YV¥wyVYYśAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

HANDLOWA ZAGADKA
Okres wakacyjny szybkimi 

krokami zbliża się ku koń­
cowi. Najwyższy wiec czas, 
aby wreszcie uporać się z 
malowaniem i remontem mie­
szkań. Wiadomo, że materia­
łów i narzędzi do tego rodza­
ju poczynań należy szukać w 
sklepach gospodarczych, zwła­
szcza chemicznych i żelaznych. 
Zainteresowani mieszkańcy 
Nowej Huty biegają więc do 
sklepu z artykułami gospo­
darczymi MHD nr 71 na osie­
dlu Stalowym, gdzie znaj­
dują drzwi szczelnie za­

Ośrodek szkoleniowo-wypo­
czynkowy ZD zbudowała sama 
młodzież w czynie społecznym. 
Przy niewielkich funduszach, 
systemem gospodarczym po­
stawiono kilka domków cam­
pingowych, prowizoryczną ku­
chnię (ale posiłki przez nią 
przygotowywane są znacznie 
smaczniejsze niż w reprezenta­
cyjnej restauracji nad jezio­
rem — „Relax” w Gródku!, 
budowano boiska.

Nie mają aktywiści nowo­
huccy komfortu. Większość 
uczestników mieszka w du­
żych wojskowych namiotach.

wić w wywarze kilkanaście mi­
nut, aby nabrała aromatu. Na­
stępnie odcedzlć 1 polać stopio­
nym masłem. Spożywać ciepłą. 
Rybę smażoną panierowaną — 
Składniki: 1 kg ryby, 3 dkg mą­
ki, 10 dkg tartej bułki. 2 jaja, 
sól, 10 dkg tłuszczu. — Oczyszczo­
ną rybę pokroić na filety 1 na 
porcje. Porcje otoczyć kolejno w 
mące, roztrzepanym jaju i tartej 
bułce. Smażyć na złoty kolor na 
rozparzonym tłuszczu. Osmażoną 
rybę wstawić do piekarnika, aby 
, doszła”. Podawać z ziemniakami 
i surówką, najlepiej ze słodkiej 
lub kwaszonej kapusty. Rybę du­
szoną w papryce — Składniki: 1 
kg ryby. 50 dkg papryki, 2 dkg 
cebuli, 2 łyżki pasty pomidorowej 
sól, cukier, czerwona sproszkowa­
na papryka, pół szklanki oleju 
sojowego, 2 łyżki posiekanej zie­
lonej pietruszki. — Rybę oprawić 
i umyć. Paprykę oczyścić z gniazd 
nasiennych, pokroić w paseczkl. 
Obraną 1 umytą cebulę pokroić 
w plasterki. W rondlu lub prodi- 
żu ułożyć warstwami paprykę z 
cebulą oraz rybę, każdą warstwę 
oprószyć solą i sproszkowaną pa­
pryką. Dodać olej, dusić ha wol­
nym ogniu w rondlu, lub prodiżu 
— następnie dodać pastę pomido­
rową, doprawić do Smaku. Poda­
wać z ziemniakami i sałatką.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiniiiiimmHinir  

KSIĄŻKI
Mieczysław Brzezicki — „Cze­

ka; mamo” — Wspomnienia z lat 
1SJS — 1945. Autor, były podpuł­
kownik, obecnie Jest dzienni­
karzem 1 publicystą.

Czytelnik cena 12 zł.
I.ucjan Wolanowski — ,,Z za­

partym tchem” — Reportaże po­
wstałe w efekcie podróży do róż­
nych części świata. Ta pasjonu­
jąca lektura zapozna czytelnika 
z wieloma niezwykłymi i niezna­
nymi sprawami odległych kra­
jów.

Iskry, cena 23 zł.
Maria Kasprowiczowa — „W na­

szym górskim domu” — Książ­
ka o Harendzle. Są to szkice z 
różnych prac żony wielkiego po­
ety.

PIW. cena 15 zł.
Stanisław Glinka — „Burza ma­

jowa” — Opowieść o ośmiodnio­
wych walkach połączonych od­
działów AL, AK i BCh oraz od­
działów radzieckich partyzantów 
z przeważającymi siłami niemiec­
kimi w maju 1944 roku. 11-gic wy­
danie.

MON, cena 22 zł.
Jan Falkowski — ,,Z wiatrem 

w twarz” — Pamiętnik jednego 
z asów polskiego lotnictwa my­
śliwskiego w okresie Il-giej woj­
ny światowej.

MON, cena 15 zł.

mknięte z informacją: „Sklep 
zamknięty od 18 do 31 sier­
pnia br. za zgodą Wydziału 
Handlu DRN w Nowej Hu­
cie... Sklep tej branży (MHD 
nr 10) znajduje się na os. Te­
atralnym". A więc w tył zwrot 
i by nie tracić wiele czasu, 
podążają szybko pod wska­
zany adres — a tu o dziwo — 
podobna wymieszka: „Sklep 
nieczynny — inwentaryzacja. 
Sklep tej branży znajduje się 
na osiedlu Stalowym".

Ciekawe, kto wpadł na toki 
dowcip, by tak złośliwe za­
drwić sobie ze spieszących się

Jednak niedomogi te rekom­
pensowane są wspaniałym po­
łożeniem. Jezioro, las i .... ci­
sza, której tak brakuje w 
większości miejscowości wy­
poczynkowych.

Kiedy byłem w Znamirowi- 
cach, u zetemesowców naszej 
dzielnicy, kończył się właśnie 
turnus dla aktywu propagan­
dowego. Prowadzili go Bogdan 
Pieczara i Tadek Szczygieł. Z 
młodzieżą spotkali się m. in. 
sekretarz KD PZPR tow. Ja­
nusz Szczurek i wiceprezes 
Prezydium DRN tow. Lech 
Kmietowicz. Gościł też na obo­
zie wiceprzewodniczący ZW 
tow. Marcinkowski. W czasie 
obozu dyskutowano również o 
literaturze i jej społecznej fun­
kcji. a prowadził te zajęcia 
młody poeta i krytyk, zarazem 
działacz ZMS Roman J. Pyr- 
czak. Widać więc, że program

Pobłażać 
naśladownictwu ?

Spotykamy ich na ulicy. Może 
nie często, ale czasem zdarzy się 
ujrzeć dztecko-kwiat. Barwne, 
kwieciste spodnie, blaszki, łańcu­
chy, dewonki — którymi się ob­
wieszają, wywołują czasem uś­
miech pobłatania, czasem odruch 
sprzeciwu. Nazywają ich hlppie- 
sami, ale to, co rzuca się w oczy, 
to tylko zewnętrzne objawy tego 
zjawiska.

Nie każdy niechluj o ekstrawa­
ganckim stroju jest hlpplesem. 
Częściej, tytko bezmyślnym na­
śladowcą tego ruchu. Ale bywa. 
Ze w swym małpowaniu idą dalej. 
Porzucają pracę, studia. Czasem 
— zaczynają zaZywać środki che­
miczne o narkotyzującym działa­
niu, pozostawiające trwale ślady 
u mózgu.

Zaczynają prowadzić Zycie — 
zabawę, naznaczone pogardą do 
pracy, z której przecieZ korzysta­
ją. Przecież Zyją przeważnie na 
garnuszku swych rodziców, mimo 
tych swoich dwudziestu, dwudzie­
stu paru lat. Buntują się przeciw 
społecznemu ładowi, ale chętnie 
czerpią z tego co to spoteczeń-
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Spotkanie 
z sportowcami

Jak już informowaliśmy na­
szych czytelników, Zarząd Fa­
bryczny ZMS opiekował się 
ekipą Warszawy, która brała 
udział w XLV Mistrzostwach 
Polski w Lekkiej Atletyce. Z 
tej to okazji 16 bm. Prezydium 
ZF ZMS podejmowało w kom­
binacie zawodników, trenerów 
i działaczy jednego z czoło­
wych polskich klubów — WKS 
Legia Warszawa.

Spotkanie przebiegało w 
serdecznej atmosferze. Go­
ście interesowali się pracami 
ZMS w kierunku umasowiema 
sportu wśród załogi HiL oraz 
pracą wychowawczą w KS 
Hutnik. Wiele mówiono o roli 
trenera — wychowawcy. Zgo­
dnie podkreślano, że właśnie 
kadra trenerska ma decydują­

cy wpływ nie tylko na wyniki 
sportowe zawodników, ale i na 
kształtowanie postaw ideowo- 
moralnych młodzieży.

Na zakończenie przedstawi­
ciele WKS Legia wręczyli Za­
rządowi Fabrycznemu propor­
czyk od Stołecznego Komite­
tu Kultury Fizycznej. W imie­
niu ZF ZMS i KS Hutnik wi­
ceprzewodniczący ZF i wice­
prezes Hutnika, tow. Bogusław 
Szczepka wręczył gościom pro­
porczyk klubu i upominki od 
ZF ZMS. (rat) 

z wykończeniem letnich re­
montów domowych majster­
kowiczów? Czy jednak, takie 
..figle” dziejące się pod szyl­
dem Wydziału Handlu DRN 
w Nowej Hucie nie podrywa­
ją jego autoryteru, a także za - 
ufania mieszkańców dziel­
nicy?

(dz) 

był ciekawy. Uczestnicy wy­
wieźli z pobytu nad jeziorem 
nie tylko piękną brąz opale­
niznę, ale i wiedzę, która z 
pewnością pomoże im lepiej 
jeszcze pracować w swych ma­
cierzystych organizacjach.

Oczywiście, wpływ na to, 
że wszyscy oceniali obóz jako 
bardzo udany miały nie tylko 
zajęcia i pogoda. W swej pier­
wszej połowie sierpień nie 
szczędził słońca. Tak rozśpie­
wanej młodzieży, jak propa­
gandziści nowohuccy nie uda- 
je się często spotkać. To zasłu­
ga Jurka Cichockiego i jego gi­
tary, z którą nie rozstawał się 
Drawie. Dodajmy jeszcze, że 
Rysiek Chwajoł kwatermistrz 
obozu potrafił zadbać o nale­
żyte zaprowiantowanie. co w 
warunkach panujących nad 
Jeziorem Rożnowskim jest 
nielada sztuką. (rat) 

stwo wypracowało. Nie lubią pła­
cić w pociągach, tramwajach, oto 
w zarysie ich postawa wooec 
świata.

Na dzieci — kwiaty patrzy się 
u nas niejednokrotnie pobłażliwie. 
,,Podrośnie t zmądrzeje” — mówi 
się. Czy moZna jednak pozwolić 
sobie na przesadną toleranCyj- 
ność? A kto zwróci tym młodym 
ludziom zdrowie stracone na wdy­
chaniu tri?

Przechodzimy czasem obojętnie 
obok zjawisk społecznie negatyw­
nych. Kiedy urośnie ono do ran­
gi problemu, dziwimy się. Jak do 
tego doszło?

Nie ma ich wielu. Nie spotyka 
się ich codzień. Ale oni spotykają 
się ze sobą i z innymi młodymi, 
tymi co łatwo idą na lep barwno­
ści stroju, płyciutkiej filozofii. 
Wciągają coraz nowych do swego 
grona, próbują się organizować 
w grupy.

Korzystają u nas z większej 
bezkarności. niZ w innych krajach, 
na Zachodzie, skąd bierze począ­
tek to zjawisko. Tam wyrosło na 
gruncie beżideowości i przesytu. 
To nie spośród młodych robotni­
ków rekrutują się prawdziwi hip- 
piesi.

Ten „ruch” nie ma u nas Kli­
matu, na pewno nie rozwinie się 
na większą skalę. Zywt się tylko 
bezmyślnym małpowaniem kiep­
skich wzorów. SNiFR
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Powrót,
Szczęk kłódki. Łoskot otwie­

ranej bramy i oślepiający 
blask słońca. Wolność. Idą 
szybko, nie oglądając się w 
tył, za siebie gdzie zostały 
mury więzienia. Oglądać się 
nie wolno, bo wtedy — kto 
wie, czy się tu nie wróci. Ta­
ki to jest przesąd-

—O—
W Komendzie Dzielnicowej 

MO zgłosiło się od 23 lipca 
. wielu byłych więźniów, którym 
I amnestia umożliwiła powrót 

do normalnego życia. Z zawia­
domień, które nadsyłają ad- 

, ministracje więzień wynika, że 
I powinno ich być więcej. 
I Jeszcze się nie zgłosili. Na co 
! czekają? A na co czekają ci, 

którzy nie stawili się do 
pracy?

— Jedni zrobili sobie wa­
kacje, inni, ci ze wsi, pewnie 
się do żniw wzięli — mówią 
funkcjonarusze MO. Siedzimy 
w gabinecie majora Ciszew­
skiego. — Jeśli oni do nos nie 
dotrą, choć mają taki obowią- 
zek, to my do nich przyjdzie-

i my.
Ludzie, którzy stykają się z 

I wolnością po tej przerwie w 
i życiorysie — jak można by 
; nazwać pobyt w więzieniu, 
1 nie zdają sobie może sprawy 
' z tego, że Milicja chce im u- 
łatwić pierwsze kroki w no­
wym życiu. Dać szansę po­
przez pracę, normalny, usta­
bilizowany tryb życia, w któ­
rym nie ma miejsca na prze­
stępstwa. Na przykład w wię­
zieniu w Ruszczy, uczestniczył 
w rozmowach przedstawiciel 

i Wydziału Zatrudnienia DRN. 
' od razu wręczając sklerowa- 
! nia do pracy. Zdarza się jed­

nak i tak że kierownictwo 
zakładu nie zawsze chce za­
trudnić byłego więźnia. Szcze­
gólnie wtedy, gdy jest w wie­
ku poborowym. Wiadomo, po- 
pracuje dwa. trzy miesiące i 
pójdzie do wojska. To z grun­
tu niesłuszna praktyka. Nawet 
jeśli przyjdzie po tych kilku 
miesiącach zatrudnić kogoś 
nowego, tym na mocy amne­
stii zwolnionym z więzienia 
trzeba dać pracę, podać rę­
kę, inaczej nie uniknie się 
następnych kolizji z prawem. 
Więc przyjeżdżają do Nowej 
Huty z Tarnowa, Wiśnicza. 
Stargardu Szczecińskiego,

1>Ł A S T Y O Y 
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EWA BUCZYŃSKA

Po przerwie letniej wraca do 
Galerii „Rytm" w Domu 
Kultury HiL, cykl wystaw 

indywidualnych plastyków 
Nowej Huty. Rozpoczyna Ewa 
Buc zyńska-Gabry siak ekspo­
zycją swoich prac graficznych. 
Ta młoda artystka, absolwent­
ka krakowskiej ASP Wydziału 
Malarstwa — od k’lku lot 
przesuwa swoje zainteresowa­
nie z malarstwa na grafikę i w 
tym gatunku odnosi sukcesy 
artystyczne. Jej prace biorą 
udział we wszystkich kolej­
nych biennalach i triennalach 
grafiki i rysunku, w licznych 
wystawach tematycznych w 
kraju i za grąnicą.

Z Nową Hutą związana wa­
runkami życia od przeszło 10

który daje szansę
Grudziądza, Myślenic i pobli­
skiej Ruszczy- Większość na 
pewno sobie postanawia: już 
nigdy więcej. Choć bywa i tak 
jak w przypadku Ferdynanda 
M Wyszedł na mocy amnestii 
z więzienia w Tarnowie, nie 
zgłosił się w Komendzie Dziel­
nicowej, pojechał do Brzegu, 
w Wrocławskie i tam doko­
nał oszustwa a więc tego sa­
mego przestępstwa, za które 
został poprzednio ukarany. Ni­
czego się nie nauczył, czy taki 
był zadufany, że tym razem 
wszystko ujdzie mu na sucho?

—O—
Ale amnestia to nie tylko 

powrót z więzień. To także 
uniknięcie kary — jeśli spra­
wca przestępstwa (objętego 
ustawą o amestii) sam, 
dobrowolnie się 
zgłosi do organów 
ścigania, a więc do 
Prokuratury czy MO. Jak do­
tąd zgłosiły się do KD MO 
cztery osoby, ujawniając:

• napad rabunkowy doko­
nany na pijanego mężczyznę 
i obrabowanie go z obrącz­
ki, zegarka, portmonetki z za­
wartością 800 zł. Sprawca nie 
został zatrzymany, będzie od­
powiadał przed sądem z wol­
nej stopy, gdyż rozboje — tak 
jak m. in. gwałty, zabójstwa, 
wymuszenia rozbójnicze — 
nie są objęte amnestią. Może 
jednakże liczyć na nadzwy­
czajne złagodzenie kary, na­
wet na zawieszenie kary. Ale 
o tym zadecyduje sąd,

SKLEPOWE KŁOPOTY
— Czy już macie buty z 

łyżwami? bo od września 
czynne będzie sztuczne lodo­
wisko. — Niestety jeszcze nie 
mamy. — A czy już zamówili­
ście te buty, kiedy będą? — 
Zamówione, zamówione... — A 
tymczasem mamy dobre wrotki 
na szynach, torby turystyczne, 
materace turystyczne, kilka ga­
tunków obuwia sportowego, 
galanterii i innego sprzętu.

Powyższy dialog toczy się w 
sklepie sportowym przy Placu 
Centralnym w Nowej Hucie. 
Włączam się do rozmowy. — A 
są tenisówki?... zbliża się prze­
cież nowy sezon szkolny. Od­
powiedź jest niezbyt optymi­

lat, chwali sobie mieszkanie i 
pracownię w wieżowcu przy 
Centrum D, które dzieli z Wa­
lentym Gabrysiakiem, swym 
mężem, również artystą-pla- 
stykiem. Kompletne urządze­
nie pracowni potrzebne do 
wykonywania różnorodnych 
technik graficznych jest bar­
dzo kosztowne, toteż artyści- 
graficy korzystają często z do­
brze wyposażonej pracowni 
Akademii. Nie oznacza to wca­
le, że w warunkach „domo­
wych” nie może powstać rzecz 
również dobra... Np. „Złoty 
pejzaż", obraz dla mnie o 
wielkiej urodzie i sugestywno- 
ici — to odb:tka z drzeworytu 
wykonano przy pomocy ... wał­
ka do ciasta.

Gdy techniczna precyzja po­
łączy się z poetycką fantazją i 
spontaniczną wyobraźnią — 
powstają dzieła zdolne poru­
szyć nawet opornego odb-orcę 
— tym bardziej ¿e oprócz 
prac zaszyfrowanych w trudne 
skróty i metafory — są też ry­
sunki, litografie, drzeworyty 
noszące ślady b. konkret­
nych inspiracji. A więc kopal­
nia węgla. życ:e górników po 
pracy, praca w hucie, rodzimy 
folklor z legendą i historią, 
polski krajobraz, konie, itp.

A przy tym Pani Ewa jest 
młodą, nowoczesną kobietą i 
lubi ładne suknie, dobre wi­
no... i Skaldów.

Cieszy się z perspektyw bar­
dzo krótkiego wprawdzie po­
bytu w Italii, który czeka ją 
jeszcze w bieżącym roku z ra­
cji otrzymania stypendium Mi­
nisterstwa Kultury .

Wystawa prac Ewy Buczyń­
skiej w Galerii „Rytm" czyn­
na do końca miesiąca. Zapra­
szamy.

J. DUSZANOWICZ 
Fot. J. BROŻEK

• kradzież płaszcza w re­
stauracji „Hawelka”,

• kradzież zegarka i pła­
szcza ortalionowego,

• paserstwo — a konkret­
nie zakup zegarka, o którym 
było wiadomo, że pochodzi z 
kradzieży. Przy okazji kara 
została darowana również 
sprawcy kradzieży, gdyż pod­
czas przesłuchania przyznały 
się do popełnionego czynu-

Jednakże te cztery osoby — 
to za mało. I w liczbach bez­
względnych i przede wszyst­
kim w stosunku do spraw, 
które trafiają do Dzielnicowej 
Komendy MO Wprawdzie ar­
tykuł 8 ustawy o amnestii 
mówi o tym, że można się 
zgłosić do 31 grudnia i ujaw­
nić okoliczności dokonanego 
przestępstwa — ale na cc tu 
czekać? Czyż nie więcaj. war­
te jest spokojne sumienie, 
świadomość, że ma się już 
czyste konto? Koniec nękają­
cych myśli, wewnętrznego roz­
darcia.

Z tej szansy trzeba skorzy­
stać!

A swoją drogą zbyt małą 
rolę w popularyzacji ustawy 
o amnestii odgrywają orga­
nizacje partyjąe i związko­
we. Jak mnie informowano i 
funkcjonariusze MO i proku­
ratorzy chętnie zrelacjonowa. 
liby na zebraniach załogi za­
wiłości prawne amnestyjne­
go aktu. A więc trochę wię­
cej inicjatywy!

BRONISŁAWA ROSZKO 

styczna. Podaż nie dorównuje 
potrzebom klientów. Jest rów­
nież trochę za mało rowerów 
dziecięcych i młodzieżowych, 
mimo, że sklep sytematycznie 
składa zamówienia. Nie jest 
to jednak zależne od inicjaty­
wy sprzedawców. Hurtownia 
przydziela te towary wg 
swoich rozdzielników. Jest 
wiele przepisów ograniczają­
cych i wręcz wykluczających 
zaopatrywanie sklepu w więk­
sze ilości niektórych towarów, 
lub częstszą ich dostawę. A 
szkoda. Bo może w sklepach 
mniej byłoby posezonowych 
bubli, mniej także byłoby za­
drażnień między klientami i 
niezasłużonych kłopotów dla 
sprzedawców, (kp)
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POGODA
PIĘKNE, upalne dni lat« nale­

żą już — jak się zdaje — do 
przeszłości. Rozpoczął się okres 
przedjesienny o pogodzie zmien­
nej, dużej ilości chmur, coraz 
częstszych opadach i ęo najgor­
sza, chłodrcj. Coraz więcej do 
powiedzenia będą miały niże ba- 
ryczne. Już dzisiaj pogoda w Pol­
sce kształtuje się pod wpływem 
niżu znad Skandynawii, co daje 
pogodę chłodną i chmurną. W 
najbliższych dniach czeka nas za­
chmurzenie zmienne, przeważnie 
jednak duże, jedynie lokalnie 
większe przejaśnienia i rozpogo­
dzenia. Temperatura maksymalna 
wahać się będzie w granicach od 
14 do 18 stopni w dzień i od 4 
do 8 stopni w nocy. Lokalnie 
przelotne opady deszczu, a na­
wet burze. Jest nadzieja, że gle­
ba uzupełni niedobory wilgoci, z 
czego najbardziej będą zadowole­
ni rolnicy, ogrodnicy i dzialko- 
wiese.

PROMYK

fflimimniiiiunwnninHiiiiiiwiiiiiinnin 
Komunikacja dla nowego 

osiedla

We wrześniu pierwsi loka­
torzy wprowadzą się do nowo- 
wybudowanych bloków os. Ty­
siąclecia. Rejon ten jak dotąd 
jest prawie całkowicie pozba­
wiony komunikacji miejskiej.

W planach rozwoju komuni­
kacji dzielnicy przewiduje się 
połączenie nowego osiedla ze 
starym Krakowem oraz pozo­
stałą częścią dzielnicy i kom­
binatem. Linia autobusowa 123 
wydłużona zostanie poza „dro­
gę katowicką" w głąb osiedla 
Tysiąclecia, autobusy linii nr 
132 będą miały w obydwu kie­
runkach przystanek obok tego 
osiedla a nowa linia autobuso­
wa. o nieustalonym jeszcze nu­
merze. połączy je poprzez o- 
siedle Kalinowe i ul. Kocmy- 
rzpwską z kombinatem HiL.

Wprowadzenie w życie tych 
planów powinno w sposób za­
dawalający rozwiązać sprawy 
komunikacji nowego osiedla o- 
raz poprawić sytuację miesz­
kańców os. Kalinowego, któ­
rzy dotychczas nic mają w 
bezpośrednim sasiadztwie 
środków komunikacji miej­
skiej.

Oby tylko wykonawstwo po­
szło w parze z zamierzeniami...

t

Dziwne różnice
— Kupowałem dłuższy 

czas tzw. fasolką „mamut" w 
sklepie warzywniczym w os. 
Hutniczym. Płaciłem 14 zł. a 
potem 12 zł. za kilogram. O- 

ystatnio fasolki brakło w 'ym 
sklepie wobec czego prze­
szedłem na druga stronę uli­
cy, do sklepu warzywniczego 
w os. Szkolnym, opodal ka­
wiarni „Mozaika”. Tu ku mo­
jemu zdziwieniu zażądano za 
tą samą fasolą aż 16 zł. za 1 
kg. Niemniej zdziwiona była 
ekspedientka, gdy zapytałem, 
dlaczego taka różnica.

Tyle nasz Czytelnik. A re­
dakcja uprzejmie 
dyrekcję MHD: jak 
możliwe, aby za ten 
war pobierano różne

zapytuje 
to jest 
sam to- 
ceny?

(dr)

DZBM realizuje postulaty
W czasie kampanii wyborczej do Sejmu 

i rad narodowych. pO<j adresem Dzielnicowe­
go Zarządu Budynków Mieszkalnych w No­
wej Hucie zgłoszono blisko 6fl postulatów 
i wniosków. Dotyczyły one m. in. uporządko­
wania dróg i chodników terenów zielonych 
(głównie w Bieńczycach Nowych), jak rów­
nież poprawy wykonywanych przez przed­
siębiorstwo usług i remontów, likwidacji za­
cieków itp.

DZBM opracował harmonogram realizacji 
zgłoszonych wniosków, w terminie do końca 
I półrocza przyszłego roku. Wnioskami tymi 
przedsiębiorstwo interesowało się już na bie­
żąco. w czasie kampanii wyborczej w każdym 
spotkaniu z wyborcami brali udział kierowni­
cy ADM-ów. administratorzy oraz kierowni­
cy zarządu. Szereg zgłoszonych spraw reali­
zowanych jest przez DZBM bezpośrednio, np. 
malowanie okien od strony zewnętrznej, re­
nowacja i rozbudowa terenów zielonych.

M. in. na wniosek mieszkańców przystąpio­
no do remontu drogi w os. Handlowym, wy­
konano wiele chodników w miejscach tzw. 
..dzikich ścieżek”, uporządkowano zieleńce. 
Naprawiono ehodniki w os. Górali, częściowo 
w os. Sportowym, usunięto wiele zacieków, 
szczególnie w budynkoch osiedli Na Wzgó­
rzach i Hutnicze. Sporo uwagi poświęca prze­

dsiębiorstwo poprawie jakości wykonywa­
nych usług i remontów budynków.

Zagadnienie to znajduje konkretne odbicie 
i stanowi podstawowy problem w opracowa­
nym programie usprawnienia działalności 
przedsiębiorstwa i zwiększenia jego zdolno­
ści produkcyjnej — zamierzeń, realizowa­
nych w ramach wprowadzenia w życie uch­
wały II Plenum KC PŻPR.

Należy podkreślić, że zagadnienie poprawy 
jakości usług DZBM-u jest przedmiotem 
szczególnej troski kierownictwa przedsiębior­
stwa i szerokiego aktywu polityczno-społecz­
nego. Problemom tym organizacja partyjna 
poświęciła szereg egzekutyw i zebrań i po­
stawiła przed administracją konkretne, za­
dania.

Trzeba stwierdzić, iż mimo jeszcze szeregu 
usterek, jakość wykonywanych przez DZBM 
robót ulega stałej poprawie, co m. in. znaj­
duje odbicie w poważnym zmniejszeniu ilości 
skarg i zażaleń lokatorów’. Poza tym niektóre 
wnioski, zgłaszane przez mieszkańców, nie 
mogą być przyjęte do realizacji, są nie realne.

Należy dodać, że szereg postulatów nie 
zgłaszanoby, gdyby sami mieszkańcy oto­
czyli większą opieką mieszkania i klatki 
schodowe oraz tereny zielone i energiczniej 
przeciwdziałali wszelkiej dewastacji.

OŚWIETLENIE 
PARKU MŁODZIEŻOWEGO

Park Młodzieżowy w os. Ko­
lorowym to jedno z ulubionych 
miejsc zabaw najmłodszych 
mieszkańców dzielnicy. Wkrót­
ce teren tego obiektu jak rów­
nież otoczenie budynku szkol­
nego, znajdującego się tuż 
obok otrzyma oświetlenie.

Oświetlenie parku, to jeden 
z postulatów wyborczych, oma­
wianych wiele razy na zebra­
niach w ostatniej kadencji, 
jak również na spotkanich a- 
ktywu osiedlowego.

PÓL MILIONA ZŁ 
NA UPORZĄDKOWANIE 

PLACU
Ładnie wygląda plac przed 

Blokiem Szwedzkim. Koszt tej 
inwestycji wyniósł około pół 
miliona złotych, dużą pomoc 
okazały przedsiębiorstwa (Hu­
ta im. Lenina, Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Zmechanizo­
wanych Robót Budownictwa) 
oraz mieszkańcy, głównie mło­
dzież szkól średnich, która kil­
ka tysięcy godzin przepraco­
wała przy niwelacji terenu iwała przy niwelacji terenu 
sadzeniu drzewek.

NOWE PLACÓWKI 
KULTURALNE 

SPÓDZIELNI „HUTNIK"
Do 1975 roku Spółdzielnia 

Mieszkaniowa „Hutnik” pla­
nuje budowę szeregu obiektów 
kulturalno-oświatowych. M. in 
w przyszłym roku rozpocznie 
się budowę nowej placówki w 
os. Bieńczyce Nowe, ośrodek 
ten przekazany zostanie do u- 
żytku w 1972 roku.

Myśli się również o budowie 
dwóch pawilonów kulturalno- 
oświatowych osiedlach:

praca zawodowa
W Przedsiębiorstwie Budow­

nictwa Miejskiego Nowa Huta 
działa szereg organizacji, sku­
piających setki pracowników 
PBM-u. Trzeba tu wymienić 
Koło Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budowni- 
cttga-araa nie tak dawno pow­
stałe. a posiadające bogaty do­
robek — Koło Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego.

Od 8 lat w przedsiębiorstwie 
istnieje Ognisko Krzewienia 
Kultury Fizycznej, działające 
szczególnie aktywnie na niwie 
sportów wodnych. , wędkar­
stwa, narciarstwa i turystyki.

Aktywnie pracuje również 
Kolo Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Jego 
członkowie często biorą udział 
w wycieczkach do ZSRR. Po­
nadto od wielu już lat działa 
koło LOK, prowadząc pracę 
propagandową w zakresie o- 
bronności kraju i organizując, 
razem z TKKF-em, sporty o- 
bronne.

Ostatnio, przy przedsiębior­
stwie zorganizowano Koło 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Zrzesza 
ono zatrudnionych w PBM-ie 
uczestników walk w czasie II 
Wojny Światowej, partyzan­
tów i członków organizacji 
podziemnych. m

Krótko o wszystkim CO W TYGODNIU?
Tysiąclecia oraz Na Stoku. Ich 
budowa przewidziana jest w 
1971 roku.

Nowe obiekty kulturalno- 
oświatowe spółdzielni powsta­
ną także w os. „Lotnisko”. Tu­
taj przewiduje się budowę du­
żego ośrodka kulturalnego o- 
raz pawilonu oświatowego.

PIĘCIOKROTNY WZROST 
BUDŻETU DRN

Z każdym rokiem wzrasta 
poważnie budżet dzielnicy. 
Tak np. w 1956 r., globalny 
budżet DRN wynosił ponad 
43.040 tys. zł., w 1959 r. — 
wrósł on dwukrotnie a w bie­
żącym roku zamyka się kwotą 
212.686 tys. zł.

Naturalnie największy pro­
centowo udział w budżecie 
DRN zajmowały i zajmują wy­
datki na ochronę zdrowia a na 
drugim miejscu — na oświatę.

WKRÓTCE OTWARCIE 
MIASTECZKA 

KOMUNIKACYJNEGO
Z końcem września planuje 

się otwarcie miasteczka komu­
nikacyjnego Na Skarpie. Nie­
stety szereg trudności w po­
ważnym stopniu opóźniło uru­
chomienie tego tak bardzo po­
trzebnego w Nowej Hucie o- 
biektu dla dzieci i młodzieży.

Już wkrótce
jesienne prace porządkowe

ak informuje nas kierownik Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Zieleni — oddział Nowa Huta, już wkrótce przystąpi się 
do jesiennych prac porządkowych w poszczególnych osie­

dlach dzielnicy.
Z funduszów DZBM oraz Prezydium DRN założone zosta­

ną nowe kwietniki z roślinami bylinowymi, które łącznic 
zajmą obszar około 800 m kw. Kwietniki te powstaną w sze­
regu osiedlach Nowej Huty, m. in. przy ul. Karola Marksa, 
czy przed Teatrem Ludowym. Dzielnica otrzyma około 3 tys. 
tulipanów, 500 narcyzów i wiele innych, pięknych kwia­
tów.

Uzupełniony zostanie również drzewostan, liczba drzew 
wzrośnie o 4 tys., krzewów o 3 tys. W miesiącach jesiennych 
planuje się ponadto przeprowadzenie wielu prac porząd­
kowych w os. Na Skarpie. czy Na Wzgórzach Krzesławickich.

Obecnie dużą pomoc dla uszczuplonej załogi MPZ w No­
wej Hucie stanowi grupa płzysżłych Studcritck AGH (wy­
działu elektrycznego), która po zdaniu egzaminów wstępnych 
na uczelnię przebywa u nas na miesięcznej praktyce, w okre­
sie sierpnia. Grupa ta składa się z 15 osób. Dziewczęta po­
magają przy pielęgnacji kwietników i trawników, koszeniu 
i innych pracach porządkowych. Za wydajną pracę należą 
się słowa uznania.

Obecnie w dzielnicy uzupełnia się także stan ławek i ko­
szy na śmieci. W dalszym ciągu niestety zdarzają się dcrść 
często wypadki niszczenia (szczególnie ławek) przez miesz­
kańców . co zmusza do stałych napraw lub wymiany. M. in. 
w najbliższych dniach szereg nowych ławek ustawionych zo­
stanie na placu przed Blokiem Szwedzkim. (m)
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NOTATNIK KULTURALNYJednym
zdaniem-

Do 1975 roku Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Hutnik" wy­
buduje na terenie 
około 15 placów zabaw 
najmłodszych oraz 
sportowych.

.»»
dzielnicy 

dla 
5 boisk

Nowa Huta posiada 
nad 350 km ulic i 
trwałej nawierzchni. 

już po-
dróg o

m

Obecnie jego budowa wkracza 
w ostatni etap, w najbliższych 
dniach rozpocznie się monto­
wanie ogrodzenia.

Jest już potrzebny sprzęt, 
jak rowerki, hulajnogi. Goto­
we są również asfaltpwe ścież­
ki, a przy nich znaki drogowe, 
które pozwolą najmłodszym 
zapoznać się z przepisami w 
czasie jazdy.

Mamy nadzieję, że tym ra­
zem termin zostanie dotrzy­
many, i jeszcze tej jesieni mło­
dzież korzystać będzie mogła 
z miasteczka komunikacyjne­
go.

KOŃCZĄ SIĘ JUŻ WAKACJE
W tym roku na koloniach 

letnich w Nowej Hucie spędzi ­
ło wakacje około 4500 dzieci i 
młodzieży ze wszystkich rejo­
nów naszego kraju. Miały one 
okazję zapoznania się z zabyt­
kami Krakowa, poznały Nową 
Hutę i jej okolice, organizowa­
no także dalsze wycieczki do 
Wieliczki, Zakopanego, Ojco­
wa, Tyńca i innych malowni­
czych miejscowości.

Przy okazji słowa uznania 
dla władz oświatowych, które 
szczególną opieką otaczały o- 
biekty kolonijne i wykazywały 
jak najdalej idącą pomoc kie­
rownictwu poszczególnych ko­
lonii. (m)

mają 
bu- 

osicdlach:w

około

Poważne osiągnięcia 
już społeczne komitety 
dowy świetlic 
Centrum A 
Realizacja 
przewidziana 
szlym roku.

Obie świetlice, budowane 
przy pomocy mieszkańców 0- 
siedli, zakładów opiekuńczych 
oraz przy pomocy finansowej 
DRN kosztować będą 
1,5 miliona zł.

—O—
Budżet Dzielnicowej 

Narodowej na wydatki 
zane z prowadzeniem działal­
ności kulturalnej wzrósł na 
przestrzeni ostatniej kadencji 
z 3.203 tys- zł w 1965 r. do 
4.008 tys. w roku bieżącym. 
Poważne kwoty przeznaczone

i w Branicach, 
tych

jest w przy-
obiektów

Rady 
zwią-

Z notatnika obserwatora
CZY TO SPORTOWY STYL?

Można zastanowić się. czy spor­
towy dres uprawnia do niegrzecz­
nego rachowania wobec współpa­
sażerów w miejskim wozie komu­
nikacyjnym, inaczej — w autobu­
sie pospiesznym? Działo się to w 
w ubiegłą sobotę w jednym z 
tych właśnie autobusów, dość za­
pełnionym, ale jeszcze nie naj­
bardziej. Autobus zbliżał się do 
Ronda, więc kto miał na tym 
przystanku wysiąść — starał się 
zbliżyć do wyjścia. Cóż kiedy 
blokowało je dwóch młodych lu­
dzi w dresach sportowych, z któ­
rych jeden absolutnie nie reago­
wał na przeproszenie i prośbę o 
przesunięcie się z przejścia, skoro

KINA

godz.ŚWIT od 22 do 27 bm.
15.45, ie.00 1 20.15 „Wyzwanie dla 
Robin Hooda" produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 14, od 38 do 
31 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Strzał w ciemności" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala do 23 bm. godz. 
15, 17 i 19.15 „Las powieszonych" 
produkcji rumuńskiej, dozw. od 
lat 16. od 24 do 25 bm. godz. 15.00,
17.15 1 19.30 „Cztery dni do nie­
skończoności" produkcji rumuń­
skiej, dozw. od lat 14, od 2« do 27 
bm. godz. 15, 17 1 19.15 „Dzielnica 
szczęścia” produkcji rumuńskiej, 
dozw. od lat 16, od 28 do 31 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i 20.00 „Szczęście” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 18.

ŚWIATOWID od 23 do 27 bm. 
godz. 15.45, 18.00 1 20.15 „Maskara­
da szpiegów" produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 14, od 28 do 
29 bm. godz. 16, 18 i » „Toast" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
7, od 30 do 31 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Obcy w domu" pro­
dukcji angielskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID Mała Sala od 23 
do 27 bm. godz. 14.45, 17.0« 1 18.1S 
„Małpia kuracja" produkcji USA, 
dozw. od lat 12, od 38 do 31 bm. 
godz. 15. 17 i 1> „Weekend z dzie­
wczyną" produkcji polskiej, do­
zwolony od lat 14.

SFINKS od 21 do >4 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Angelika 1 król” 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16. od 25 do 2« bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Hajducy" produkcji 
rumuńskiej, dozw. od lat 18. od 
27 do 23 bm. godz. 15.45, 18.8« 1
20.15 „Tunel” produkcji rumuń­
skiej, dozw. od lat 16, od 29 do 
31 bm. godz. 15.45, 18.0« 1 20.15 
statni po Bogu" produkcji 
skicj, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY

Nieczynny (przerwa urlopowa).

Program Telewizji
23—29 hm.

SOBOTA
7.30 Parada Wojskowa z okazji 

święta narodowego Rumunii. Po 
transmisji „Hajducy” — film fab.
16.35 — film roz. 16.511 Dziennik 
TV. 17.00 Sprawozdanie z między­
narodowych zawodów pływac­
kich o Puchar Europy. 18.00 
„Wczoraj i dziś polskich skrzy­
deł’.’,.. 13.35-.„Pegaz'.'... 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.15 IX Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie. 21.25 Dziennik TV. 22.45 
„Urzeczona" — film fab. produk­
cji USA.

NIEDZIELA
9.25 „Lato 1969” Po żniwach. 

10.00 „Przypominamy, radzimy”
10.10 Stawka większa niż życie.
11.10 Recenzje krakowskie. 11.30 
„W święcie sztuki” Samarkanda. 
12.00 Dziennik TV. 13.05 Starsza od 
Biskupina. 13.25 Film z serii: 

były przede wszystkim na wy­
posażenie i działalność świe­
tlic osiedlowych.

Trwają przygotowania do 
nowego sezonu kulturalno- 
oświatowego w Młodzieżowym 
Domu Kultury im. J. Korcza­
ka. Opracowano już plan per­
spektywiczny działalności prac 
— jak co roku rozpocznie się 
we wrześniu.

Placówka ta, poszerzona o- 
statnio o filie w os. Willo­
wym, a przed tym w os. Na 
Wzgórzach Krzesławicklch — 
stale rozwija swą działalność, 
uzyskuje nowych bywalców- 
Planuje się, iż w zbliżającym 
się sezonie MDK zapewni o- 
piekę około 3 tysiącom dzieci i 
młodzieży naszej dzielnicy.

m

łam nie wysiadał. Odpowiedź 
usportowionego młodzieńca ra­
czej nie należała do grzecznych, 
a i sam sportowiec w dresie ani 
drgnął z miejsca, choć przesunąć 
się było można.

A sport to przecież kultura fi­
zyczna, która oczywiście musi 
zawsze iść w parze z kulturą oso­
bistą. Czy może Notatnik się my­
li? Chyba jednak w organizacjach 
sportowych tak właśnie traktuje 
sic tę sprawą. Dres sportowy 
ubrany „na wyjście" do miasta 
zobowiązuje...

DESZCZOWE IGRASZKI
Świetna to rzecz ten deszcz, 

który ożywia wreszczie zmartwia- 

„Ojciec i syn". lł.M „Przemia­
ny". 14.20 PKF. 14.30 Festiwal 
kapel i śpiewaków ludowych. 15.05 
Ludzie 1 zdarzenia. 15.25 „Wypra­
wa do Brazylii — film. 16.45 Lo­
sowanie Toto-Lotka. 17.00 Spra­
wozdanie z międzynarodowych 
zawodów pływackich o Puchar 
Europy. 18.60 „Wawel mniej zna­
ny" z cyklu Piórkiem 1 węglem.
18.25 Klub prof. Tutki. 18.40 „Pole­
miki”. 19.2« Dobranoc. 18.3« Dzien­
nik TV. 20.15 IX Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki w Sopocie. 
Magazyn Sportowy.

21.25

PONIEDZIAŁEK

Dziennik TV. 17.00 
ze świata zwierząt, 
stadionu".

Opo-
17.25

17.45 Kronika.
16.50 

wieści 
„Echo 
18.00 , Nowczesność w domu i za­
grodzie". 18.20 „Sylwetki X Mu­
zy". 18.45 Magazyn Postępu Te­
chnicznego. 19.20 Dobranoc. 19.S0 
Dziennik 
Zji. 21.55 
Dziennik

TV. »».15 Teatr Telewi- 
„Klucz do M-3”, 
TV.

WTOREK

►n- 
r»dż. 
18.5«

10.0« „Człowiek, którego 
cham” — film fab. prod.
16.30 „Opowieści z wydm’’. 
Dziennik TV. 17.0« Program pu­
blicystyczny. 17.15 Telewizyjny E- 
kran Młodych. 19.2« Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 38.8« „Powstań­
cy". 20.3« „Człowiek, którego ko- 
cl-am" — film. 22.«« „Lektury 
współczesne". 22.10 Dziennik TV.

Środa

1«.«« „Wiano" — film fab. prod. 
polskiej. 18.5« Dziennik TV. 17.8« 
Dla dzieci. 17.1« TV Kurier War­
szawski. 17.30 Sprawozdanie z me- 
ezn piłki nożnej Polska — Nor­
wegia. 19.2« Dobranoc. 19.3» Dzien­
nik TV. 2«.05 „Nasze wspólne 
sprawy". 20.45 „Zamek na Czor­
sztynie" — inscenizacja TV opery.
21.35 „Światowid”. 22.05 PKF. 
22.85 „Sprytna dziewczyna” — 
nowela film. prod. francuskiej. 
22.40 Dziennik TV.

CZWARTEK

a

18.45 Program dnia. 16.5« Dzien­
nik TV. 17.0« ..Nie tylko dla pań”.
17.25 TV Kurier Lubelski. 
„Nad Odrą i Bałtykiem". 
..BARKAROLA" — program 
zyczno-baletowy. 18.40 „Za kiero­
wnicą". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 19.5« Przypominamy, 
radzimy. 19.55 Dialogi historyczne.
20.25 ..Biały obłok" — film fab. 
prod. ezeehosł. 22.05 ..Refleksje”.
22.35 Dziennik TV. 22.50 Program 
na jutro.

17.4»
18.10
mu-

PIĄTEK

8.45 ,.Biały obłok" — film fab. 
prod, ezeehosł. in.25 Transmisja 
z uroczystości 25-tej rocznicy Sło­
wackiego Powstania Narodowego 
w Bańskiej Bystrzycy. 15.30 Mię­
dzynarodowy mitting w lekkoa. 
tletyce na tartanic. 17.30 Dzien­
nik TV. 17.40 Kronika. 17.33 „Moł­
dawska rapsodia". 18.50 Program 
dokumentalny o Powstaniu 
wacklm. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik TV. 20.00 „Generał 
wik Svoboda" — program 
20.20 „Koniec lata” — film 
prod, ezeehosł. 21.15 Recital 
senkarski. 21.45 Dziennik TV.

SłO-
19.50 

Lud- 
dok.
fab. 
pio-

Co czytać?
Wielkopolski” — Opra- 

zbiorowe. Jest to tom 
obejmujący monografie

„Dzieje 
cowanie 
pierwszy 
od 1793 roku — całość obejmuje 
3 tomy. Opracowanie uka­
zuje rozwój stosunków gospodar­
czych, społecznych, politycznych 
oraz kulturę tego regionu. W tek­
ście znajdują się liczne ilustracje 
i mapy.

Wyd. Poznańskie, cena 180 zł.

Dlaczego...
...do tej pory mieszkańcy os. 

Na Wzgórzach Krzeslawie- 
kich nie posiadają baru mle­
cznego. i co gorsze, plany Ra 
kilka najbliższych lat nie prze­
widują budowy tego rodzaju 
obiektu? m 

tę zieleń i suchą ziemię. Świetna 
to rzecz również dla chodników i 
jezdni, które nam Sie nieco żbru- 
deity w czasie suszy, a teraz znów 
zabłysną świeżością. W tym roku 
cieszymy się z deszczu w upalne 
lato.

Widaf również niektórzy kie­
rowcy samochodów bardzo cieszą 
się widokiem błotnych kałuż, któ­
re — cóż robić — tworzą się na 
skraju jezdni tu i ówdzie. A co za 
przyjemność wjechać w taką ka­
łużę i ochlapać przechodniów! Jut 
dłuższy czas okazji nie było... Ka­
inie takie tworzą się nawet na 
Placu Centralnym, vide od strony 
Centrum A. Kto spieszy na przy­
stanek tramwajowy, a nie spoj­
rzy czy nie nadjeżdża samochód, 
zostanie ochlapany na — zdrowie!

Może tak mandaclki a 50 zł pol­
skich dla zmotoryzowanych M- 
UMlerzystów z fantazją? (Uł)
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Nowa wystawa w ZDK

Kwiaty dla autorki Fwy Bncryńskiej-Gabry- Na razie niewielka grupka widzów, ale po chwi-
aiak. Otwarcia wystawy dokonała Maria Nitowa — li hall zapełnił kię miłośnikami sztuki, 
«ast. kierownika ZDK IliL.

W dzisiejszej rubryce o ksią­
żkach, poszukiwanych zarówno 
na pólkach księgarskich jak I w 
bibliotekach fachowych, prezen­
tujemy trzy pozycje, które mogą 
przede wszystkim zainteresować 
czytelników związanych najściś­
lej z hutnictwem.

Są to. blorąc chronologicznie 
według daty ich wydania, książ­
ki wydawnictwa „Śląsk": Stani­
sława Rurańskiego „Zarys me­
chanizacji i automatyzacji w hut­
nictwie żelaza'*  — Katowice 1067, 
w której cennym materiałem jest 
pięclojęzyczny słownik podsta­
wowych pojęć automatyki. Brak 
takiego słownika właśnie z za­
kresu automatyki daw*ał  Sie do­
tychczas dotkliwie w technice 
odczuwać.

Następna książka, którą chcę tu 
zaanonsować — to praca zbioro­
wa. drugie zmienione wydanie 
„Hutniczych napędów elektrycz­
nych” tom I, zatytułowane „Teo­
retyczne podstawy napedu". Zna­
leźć tu można opis ogólnych pro­
blemów dynamiki napędu, prze­
biegi cieplne w silnikach elektry­
cznych. ich chłodzenie, dobór mo­
cy, straty energii oraz rodzaje 

SATYRA W PRASIE
Dezinformacja i oszczerstwo — to główna zasada pracy 

radiostacji „Wolna Europa”. Nadawane we wszystkich .ję­
zykach wiadomości i komentarze odzwierciedlają stano­
wisko mocodawców z Waszyngtonu i Bonn—

— Mówi radio „Wolna Europa"!

napędów elektrycznych. Książka 
posłuży inżynierom 1 technikom 
elektrykom.

Wreszcie pozycja trzecia — to 
praca w języku angielskim pt. — 
„Ostatnie osiągnięcia w zastoso­
waniu tlenu w metalurgii”, tytuł 
oryginalny ..Recent advances 
with oxygen in iron and steel 
making" wydanie Londyn lost. 
Powyższa książka zawiera prze­
gląd osiągnięć na polu zastoso­
wania tlenu w przemyśle metalur­
gicznym: w wielkich plecach, w 
piecach elektrycznych, żeliwia- 
ksch, martenach 1 konwertorach, 
jakie poczyniono w tej dziedzi­
nie od r. 1956. może się ona oka­
zać bardzo cenna dla wszystkich 
znających język angielski, ponie­
waż oprócz artykułów tematy­
cznych zawiera bogatą biblio­
grafię przedmiotu, na jakiej o- 
parll się autorzy.

WYMIENIONE KSIĄŻKI MO­
GĄ ZAINTERESOWANI PRA­
COWNICY HiL WYPOZYCZYC W 
F.1BLIOTECE TECHNICZNEJ — 
I 115 SKORZYSTAĆ Z ICH LEK­
TURY NA MIEJSCU.

Mgr B. Wysocka

(„Prawdą")

Po letniej przerwie wzno­
wiony został cykl wystaw 
pn. ..Plastycy Nowej Hu­

ty” w Zakładowym Domu 
Kultury HiL. Tym razern jest 
to ekspozycja malarska Ewy
U □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o
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Pokazy znaczków

W naszym kąciku zamiesz­
czamy dziś afisz propagan­
dowy Wystawy w Leningra­
dzie.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

ROZETAKRZYŻÓWKA

POZIOMO: 7. sztuczny róg sto­
sowany do wyrobów artykułów 
galant., 8. mały węzeł, 9. okop 
ziemny, wal obronny, 11. nie­
boszczka zmarła śmiercią gwał­
towną, J2. Wańkowicz umieścił 
je na kraterze, 15. strata mate­
rialna lub moralna. 16. kukułka, 
17. poufałość, zażyłość, 20. obo­
wiązkowe świadczenia na rzecz 
państwa, panującego, 22. meander, 
23. lekka łódź o krytych dzio­
bach, 24. minerał, odmiana gip­
su, występujący w postaci kry­
ształów, 26. państwo w Europie, 
23. czapka zapinana pod brodą, 
29. rzeka w pn.-wsch. eur. czę­
ści ZSRR wpadająca do Morza 
Ba ren tsa.

PIONWO: 1. zmiana szybkości 
reakcji lub kierunku Jej prze­
biegu wywołana obecnością od­
powiedniej substancji, 2. federa­
cja do której wchodzi Senegal 1 
Sudan zach., 3. aktor grający z

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 32 WYLOSOWALI:
1. Władysława Igielska — Nowa 

Huta, os. Jagiellońskie bl. 12 m. 
33; 2. Kazimierz Musiałek — No­
wa Huta, os. Na Wzgórzach 5

Jedna z prac Ewy Buczyńskie;.

Buczyńskiej-Gabrysiak Wy­
stawa obejmuje 23 prace i 
warta jest obejrzenia- Szcze­
gółowo piszemy o tym na 
str. 6.

Tekst i foto: J. BttOZEK

Z okazji 25-lecia Polski Lu­
dowej leningradzki oddział 
Wszechzwiązkowego Towarzy­
stwa Filatelistów zorganizo­
wał w dniach 21 do 30 czerw­
ca br. Wystawę Filatelisty­
czną pt. Leningrad — Gdańsk. 
Podobna wystawa odbyła się 
w 1967 roku u nas w Gdań­
sku.
/•/zz •///•///•///•///•///•///•///•///•/

Rajd „Poznajemy stare
i nowe”

Będzie to już druga część 
Rajdu pod tą nazwą. Organi­
zuje go komisja turystyki pie­
szej PTTK w dniach od 28 do 
31 sierpnia. Cel: Bieszczady, 
ł.ańcut, Rzeszów, Tarnów. 
Wyjazd 28 bm. o godz. 16 z 
placu Centralnego. Noclegi 
pod własnym sprzętem biwa­
kowym. Bliższych informacji 
udziela Oddział PTTK HiL.

trzema innymi pancernymi i 
psem, 4. piosenka rozpowszech­
niona w Polsce w końcu XVHI 
w. śpiewana podczas uczt 1 pija­
tyk, poeta satyryczny, stały 
współpracownik Przekroju, 6. 
zasadnicza część urzędu lub In­
stytucji, wydająca dyspozycje od­
działom 1 filiom, 10. odtwarzanie, 
13.f miasto w Nadrenii pn. słyn­
ne z katedry gotyckiej. 14. histo­
ryk, publicysta, działacz polit., 
dramaturg 1 poeta, prof. Uniw. 
Jag., uczestnik powstania 1863 r. 
Ma swoją ulicę w Krakowie.NZyl 
1E35 — 83, 18. o srebrną' walczą 
kucharze, 19. miejsce na Bło­
niach w Krakowie, w którym 
mieścił się ośrodek organizacji 
Legionów, 21. obszar wokół Bie­
guna Pn, 22. krzepnięcie krwi 
wewnątrz naczynia krwionośne­
go 25. gaz używany do napełnia­
nia rur Jarzeniowych. Tt. opie­
kunka sztuk pięknych 1 nauk.

ni. 4; 3. Waldemar Biesok — 
Kraków, Nowe Rakowice, ul. 

.Anieli Krzywoń 18; 4. Stanisław
Crochot — Nowa Huta, Centrum 
D. bł. 2 m. 14; 5. Jerzy Grele- 
wicz — Nowa Huta, os. Krako­
wiaków 44 m. 12.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

„WYZWANIE DLA ROBIN 
HOODA”

REŻYSERIA:
C. PENNINGTON RI- 
CHARDS

1 RODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „S.WIT”, 22—27 bm.

Film przygodowy dla mło­
dzieży, barwny, w polskiej 
wersji językowej.

Legenda o Robin Hoodzie 
test nieodłączną częścią an­
gielskiej tradycji i literatury. 
Wspólna wielu europejskim 
krajom postać szlachetnego 
rozbójnika, który zrabowane 
ciemiężycielom bogactwa o- 
oracał na pożytek biednych i 
■wydziedziczonych — wywo­
dzi się w Anglii z epoki walk 
między Normanami, a poko­
nanymi Anglosasami w XI i 
XII wieku- Historyk angielski 
Ritson ustalił, że Robin był 
postacią historyczną, potwier­
dziło się także wiele legend 
związanych z jego działalno­
ścią.

Film „Wyzwanie dla Robin 
Hooda" jest bezpretensjonal­
ną opowieścią przygodową. — 
Uwagę widza przyciągają ma­
lownicze postacie bohaterów 
dramatu — z niezwyciężonym 
Robinem i „czarnymi charak­
terami" na czele. Element hu­
moru wprowadza tradycyjna 
nostać jowialnego mnicha, 
grana przez weterana angiel­
skiego kina — Jamesa Ilay- 
tera.
„TOAST” 
SCENARIUSZ 
I REALIZACJA:

JAN ŁOMNICKI 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 

28—29 bm.
Roboczy tytuł pełnometra­

żowego, barwnego dokumen­
tu Jana Łomnickiego „Polska” 
najpełniej określa zamierze­
nia twórcy. Jest to swego ro­
dzaju podsumowanie 25 lat 
Polski Ludowej, film przygo­
towywany z myślą o tej uro­
czystej rocznicy i realizowa­

Prawoskrętnie: 1. zdobywca
Galii. 2. szejkat arabski nad Zat. 
Perską, 3. fotografia aktora fil­
mowego, 4. doroczny wiosenny 
wypęd owiec na pastwiska gór­
skie, 5. pierwiastek chem. o sym­
bolu Ru, 6. komendant powstań­
czej reduty na Woli w 1830 r. — 
bohater wiersza Mickiewicza, 7. 
ciekle mydło krezolowe, 8. poeta 
angielski autor Giaura, Korsarza, 
9. podudzie.

Lcwoskrętnie: 1. sztuczne two­
rzywo używane gł. do wyrobu 
błon filmowych 1 lakierów, Ł
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Poziomo: . filar, s. groza, 9. 
kozica, 10. nakład, 11. kwiat, 14. 
Haman, 16. kniaź. 17. Terpsycho- 
ra, 20. Szela, 22. szala, 24. szy-k, 
26. Borgia, 27. rakarz, 28. pniak, 
29. Synaj.

Pionowo: 1. Pilica. 2. barak, 3. 
frant. 4. Czekan, 7. Nogat, 8. ta­
lar, 12. wieszcz, 13. Alechin, 15. 
nerka, 16. klops, 18. wzlot, 19. 
Klara, 21. laguna. 23. zakład, 24. 
sabat, 25. krzyk. 

ny z dużym nakładem wysił­
ku. Film nie jest jednak me­
chanicznym wyliczeniem osią­
gnięć socjalistycznego budow­
nictwa i ilustracją tez zna­
nych z publicystyki. Jego ga­
tunek określić należy ;ako 
dokumentalną impresje — ro­
dzaj filmowego poematu o- 
piewająccgo przede wszyst­
kim rolę kraju, jego niedo­
strzeganą na co dzień maiow- 
niczość i różnorodność Boga­
ty materiał Łomnicki porząd­
kuje na zasadzie poetyckiej.

Materiał zdjęciowy jest nie­
mal wyłącznie współczesny — 
krótkie retrospekcje na taśmie 
czarno - białej, zmontowane 
ze zdjęć archiwalnych, pru- 
pują się w wyraźnie wydzielo­
ne sekwencje przypominają­
ce zniszczenie Warszawy, wy­
zwolenie Chełma gdzie wy­
drukowany został Manifest 
Lipcowy, zrujnowane przez 
wojnę fabryki, odzyskanie 
zrabowanych przez hitlerow­
ców dzieł sztuki oraz odbu­
dowę Teatru Wielkiego w 
Warszawie. Towarzyszą im 
zwykle wywiady z ludźmi, 
którzy byli niegdyś uczestni­
kami historycznych wydarzeń- 
Obrae Polski dzisiejszej w fil­
mie Łomnickiego, to przede 
wszystkim pejzaż przemysło­
wy, dynamiczny, ulegający 
ciągłej przemianie. Forma im­
presji pozwala autorowi unik­
nąć suchych wyliczeń — w 
zamian za to otrzymujemy no, 
soczysty komentarz górni­
ków _ emerytów obserwują­
cych pracę całkowicie zauto­
matyzowanej, nowoczesnej ko­
palni „Jan”. Pogodny, cza­
sem lekko żartobliwy ton 
charakterystyczny jest dla 
całego filmu, choć nie brak 
w nim także prawdziwego, 
ludzkiego wzruszenia i słusz­
nej dumy z dzieła dokonane­
go przez cały naród w ciągu 
minionego ćwierćwiecza.

Ten film powinni zobaczyć 
wszyscy, zarówno starzy, jak 
i młodzi. Naprawdę warto!

stolica tatarskiej ASRR. 3. o<Sór, 
4. wirująca część maszyny, 5. 
gł. wyspa Dodekanezu, 6. mistrz 
od okularów, 7. tkanina z wełny 
zgrzebnej, z okrywą włosową. 8. 
krewniak żubra z prerii Połn. 
Am., 9. największa z małp człe­
kokształtnych.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 22 
sierpnia br. Wśród czytelników, 
którzy nadeśią prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

WIRÓWKA
1. parafa, 2. kabura, 3. sztaba, 

4. tundra, 5. Nemrod, 6. organy, 
7. namiot, 8. stonka. 3. pakuły, 
10. kopyto, 11. Dakota, 12. fasada,
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